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Groźba strejku górni
n.3c -. . t

Afera 'Marskiego m  sis ku korbowi.
Uporczywa walka a prawa ronoDtrzt.

Górnicy w walce o 8 godzinny dzień pracy.
W ARSZAW A, 19. III (Tel w ł.; . Cen­

traln y  Związek górników w n n śl uchw ały  
Centralnej Kom isji Związków aZwodu- 
w ych. postanowił p ic  p rzyjąć do w iadom o­
ści propozycji fabrykantów górnośląskich  
o przedłużenie 46 godzinnego tygodniu p ra- 
cy, n a  Śląsku. Spraw ę referow ali Iow-pos. 
Stańczyjk* i A d am ek . śląsdka ,,( .azcła Ilobol- 
«aa“ zam ieszcza odezwę „zespołu p rą cy “ pro­
testu jącą przeciw zam achom  na dotychcza­
sowy dzień rob oczy. Ze względu na sanację  
skarbu, centralne organ izacje  górnń ze po­

stanow iły w strzym ać się z ^reklam ow aniem  
I strejku, jednakow oż w odezwie uimeszczo-' 
nej w , ,N ap rzod zie ' cen traln y  zw iązek g ó r­
ników stwierdził, że w  razie dalszego u [jo­
ru kapituislów związek sięgnie po naj- 
oslrzejsze środki walki o praw a rol»otni- 
cze. Tak zwane „Zjednoczenie poskie“ en gn- 
nizaeja rnperow rów ’* ą m ia ło  odezwę popie 1 
ra jącą  zam iary 'falnw --.itnfd$v. Stanow isko l(v 
■wywołało oburzenie Całej klasy- robotniczej 
Saska. » ' •

K ucharski -  p G ć  sąd !
WARSZAW A. M marcu.

Moraczewski złożył na ręco marszałka sejmu wnioj 
sek o postawienie b. ministra skarbu kucharskiego 
w stan oskarżenia z j)ovodu afery żyrardowskiej;.

ttd. włl) Dzisiaj tow.,- Wniosek jna być w 'ny.Jl ustawy o p a trz o n y  10(1 
podpisami. .Procedura jest następująca. Wniosek mu­
si być do 8 jdui .przedstawiony sejin0 \(i i. uchwalony 
5/£>, głosów na połowę liczby obec.uycłi jiosłow

rJ Z  S E J M I I .
W ARSZAW A, U), ill . (Te. w-k> Na 

dzisiejszem  posiedzeniu sejm u przyjęto w 
tlrugiem czytaniu ustawę, o ochronie bez­
robotnych . W  dyskusji załwai głos Iow. 
pos. Regier, k tó ry  w skazał n a bitki, że la-, 
bry tumci rozm yślnie zam yk ają f ab ryjki nie 
m ogąc się pogodzie z obow iązkiem  śwdad- 
czeń na [rzecz państwa licz spychaniu cię  
żaru na bark i robotników . N astępnie po­
stawił popraw kę , laby, ustawą objęto pra­
cow ników  um ysłow ych iW głosow aniu po­
praw ki stronnictw' robotniczych odrzucono. 
U staw ę p rzyjęto  w trzeeiem  czytaniu.

W spraw ie ochrony p ra cy  kobj.et i iiut- 
łoetu eh zabrała glos tow. pos- Praussow a, 
stw ierdzając, że ustawił ta jest spóźniona 
W Angji przeu 60 laty unorm ow ano p racę  
kobiet i m aioetuich

W  daszym  (ciągu uchw alono jednoglo-' 
iśni* w niosek1 referow any' przez pos. S troń- 
skiego w  (sprawie < los tęp u Polski do m o­
rza. Wreszcie Wydszci - ucbw aono w ydać 
sądom pos. Na u mana (kub lnem .), a od- 
mówhono w ydania tow. p o s-' Kwapi oskiego.

Następne posiedzenie odbędzie się. dnia 
2. kwietnia 1924-

Zjrounie Chjeny
WAR.Nr.AWA, 19. it l  (P at). Sejm ow a 

kom isja dla (zbadaniu zajść w Krakow ie, 
T arn ow ie i 'Borysław iu w ysłuchała refe­
ratu  posła 1 doberm ana o zajściach  W  Bo­
rysław iu w dniu 6 . listopada uh- r. Komi­
sja ustaliła listę świadków7 urzędow ych, 
którzy m ają  ibyć przesłuchani, zażądała  
protokołu sekc ji ,zwłok zabitych osób dla 
ustalenia z jakiej broni polegli. Co do 
św iadków  p ryw atnych  (będą oni powołani 
n a m iejscu w  m iarę  potrzeby. Poza tern 
kom isja postanow iła (wyjazd eto B orysła- 

wvia o d roczyć do t. kwietnia 1921-

Rząd chcb znieść komisariat drożyźniany*
W ARSZAW A, 19. 111. t P at). uNa dzi­

siejszem posiedzeniu (sejmowej komisji dla 
zw alezaria drożyzny nadzw yczajny kom i­
sarz do w alki z drożyzną płożył sp raw o­
zdanie w spraw ie obecnego położenia na 
rynku w ew nętrznym  <w stosunku do p ro -  
dtikluw pierwsze j (potrzeby poezem poin­
form ow ał komisji', że. m tislerslwo sprasyt 
w euęlrznyeh w ystępuje do R ady ministrów' 
z w nioskiem zniesienia k om isarjalu  do w at­
ki z d 1*073’/. ną

T m  Gaszyński pou/idcil do zdrowia.
WARSZAW \ 19. 'marna ęit-1. v t )  Na- dzi-i

siejszem posiedzeniu sejmu zjawił się tow Daszyósb., 
Po dłuższt j chorobie (powrócił on do zdlruwiaf i pic 
znać nu nim śladów niedomagania. Klub P P S. 
powitał go owacyjnie

Imperializm programem konserwatystów.
LON DYN, 19. 111. tPat> Piorwszt 

lorel 'dm iralicji w  byłym gabinecie Buld- 
w ina u nery ośw iadczył w Izbie gmin, że 
jeżeliby-■konserwatyści doszli do w ładzy  
lo ' podjęliby nalyeluniast na r nowo plan 
utw orzenia bazy dla floty angielskie] w 
Singaporo

f’.-

Poftka nacięta od Europy
BUK ARESZT, 19 III (A W ), Reprezen­

tant Ajencji .Wschodnie*.i tkmosi o sm utnych  
następslw ach podwyżki taryfy, kolejowej 
i ko,szło w  wiz paszportow ych, i Mieszkań­
cy  Rum unji, którzy jadąc, do Europy, ko­
rzystali z .tranzytu przez Polskę, używa­
jąc do tego t pociągów pospiesznych, obec­
nie um ijają ż.upelnie Polskę, k orzvsp ijąc  
z połączeń kolejow ych przez Węgry . Zanie­
pokojeni są także liczni obyw atele polscy  
m ieszkający w R nm uaji. którym  podwyżka 
wiz paszportow ych uniem ożliwia przy jazd  
do kraju.

Dalsze zbrojenia Francji.
P A R ^  Ż, 19 . I I I - y  P a t ) .  Y\ d a ls z y m  e tą -  

g n  s w e g o  (s p r a w o z d a n ia  o  p r o j e k c i e  u s t a w y  
d o t y c z ą c e ,  c g ó l m  j p r g a n i z a c j i  a r m j i  s p r t i -  
W o z d a w c ti  F a b r y  ,'zazn u cz.yl, ż e  a n n j a  c z y n ­
n a  s k ł a d a ć  isię b ę d z ie  z 62  d y w iz j i  o r a z  
tv o js k  s p e c j a l n y c h .  G a la  a n n j a  z o s t a j e  p o  
d z m lo n a  n a  16 k o rp u s ó w 7 1 0  'd y w . s ta b i l i -  
z o w a n e  c b  lię d z ie  w  N a d n  n j i  w  o g ó ln e j  ilo  
ś c i  1 k o r p u s ó w . S p r a w o z d a w c a  o d c z y ta ł  n a ­
s tę p n ie  d o k u m e n t y  d o w o d z ą c e , że  w s z k o -  
Iń cii j i . o in .  ;szerzyr isię j id o ę  z n o jn y  o ttw fc lo w e j. 
R e o r g a n i z a c j a  a r m j i  'f r a n c u s k ie j  ń m  m t c e t u ‘ 
je-dYine z a p e w n ie n ie  b e z p ie c z e ń s tw u ' F r n n -  
e ji . ’ '

_ . ____  i

- Pokojowa uchwala.
SZTO K H O LM , 19. III. [PaL). Rigstag  

[irzyiąt Wniosek soejalno-dem okratycznej 
frakcji przew idujące7 redukcję an n ji o jęd ­
rni dyw izję w myśl poprzedniego głosow a­
nia w tjej kwest ji kom isji w ojskow ej.
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W niedzielę dnia 23-go  marca o godz. 12-ej w południe odbędzie się
kinie
SmolkiPorauek kinematograficzny ń

P a n ie , p a n o w ie
na którym wyświe­
tlona zostanie ko- 
medja w 6 akt. p, t.

z Lyą M&ra w g łów nej roli — oraz doborow e uzupełnienie programu

MARYSIEŃKI 
I

Rząd angielski za wznowieniem autorytetu bigi Narodów
I.ONDYN. 18. marca. 'Pat.,) Podczas wczoruj- 

M‘j «>zprawy w Izbie gmin nad „prawami morskiem, 
pi-jnier Maedonald podniósł sprawi; bazy morskiej 
v Singapore. Port w Singapore jsosiada obszar wy 
starczający dla potrzeb żeglug Premier przypomniał, 
że rząd w swoim czasie myślał o rozbudowie tego 
portu,

W dalszym olągu swej mowy Maedonald mówiąc 
o polityce stanął na slaiiowisku współpij c v  i  wzrno- 
KJnienia {autorytetu ‘l.igi ‘ narodów Koniecznem jest, 
uzgooroenie [punktów spornycłi drogą pertraktacji i 
iub irażu Należy stworzyć warunki któreby umożli- 
■ayity jporozumienie \vv zakresie zbrojeń. ^

Powracając raz jeszcze do sprawy portu w Singa- 
poi'c i liozbu’dowy, premier podzielił się z Izbą
treścią odpowiedzi jakie w tej sprawie otrzymał z 
zamor.skieb Dominiów. Zarówno Auslrulja, jak No 
m;i Zelandja" i Neufunlandja nie tylko życzą sobie 
ale przynaglają rząd do poujęciu akcji .w Singapore.

stanowi! zrezygnować z zamiaru utworzenia bazy m or­
skiej v  , Singapore. Izba lordów- 50 glosami przeciw-j 
lit przyjęła wniosek Curzona wyrażający ubolewaj 
mc z powodu powzięcia tej decyzji.

A nijlja i ro z b ro je n ie .
I.O.NDYN. 19. m arca. d >at.) Podczas iglosowa- 

nia nad wnioskiem o zmniejszenie liczby armji ze 
Pil tysięcy na 100 tysięcy żołnierzy przedstaw iciejl 
rządu oświadczył, że rząd nie może przeprowadzać 
rozbrojenia, gdy inne państwa me ,są rozbrojone

! cą podsądni z wyjątkiem  IlSUjlera. ,Wyrok zapadnie 
(prawdopodobnie ,w poniedziałek t. j. jeszcze przed 

I ł .  kwi.ętnia, w którym to dniu wygasa kompetencja 
'bawarskiego sądu ludóAego. 7. wczorajszego „przemó­

wienia Lmlendorffa , wąnika, że u. t jest on już tak 
pewny,, uwolnienia ,ak dfJ^GiożdS^fcoi^ijr,się na całej 
linji. Przewodniczący zwracał [kilkakrotni > uwagę J.n - 
dcndorff;H»»ą .^rzeczjnośc1-  zacnodaąc" pomiędzy je ­
go zeznaniami dziś iej rym [ a^w^BdrJffeyini. l.uden- 

Idorff; zastrzegał się, że bynajniniej ine. jniał namiaru 
m alenia rządu berlińskiego,, an: \ eż ,jjp ąd zan ia  m ar­
szu na lierlin Oświadczył matoirtjSw jponowjiie z pa­
tosem, iż jest monarcjgślią, i zawsze był przekonania, 
że monarchia może być tylko wtedy wprowmdznna, 
gdyby naród sobie tego życzył. Wprowadzenie ustro­

j u  monarehistyeznego mogłoby nastąpić jedynie przy 
pomocy naczelnego dyiektorjatu. Na zarzut ^prze- 
cznośei w zeznaniach, pdpowiedział Ludendorff, że 
to co powiedział, dawniej odpowiadało jego ówcze­
snym przekonaniom, a to o powiada dziś jest zgc 
due z jego przekonaniami (dzisiejszym'. \

E y ip t

LONDYN 19. marca (Pat.; Rząd angielski po- jaznych stosunków (pomiędzy olm krajami

I.ONDYN, i 19. marca. (Pal.) P iem k r Maedonald) 
otrzymał od premiera egipskiego Zaglula paszy ite- 
{prazę w odpowiedzi na depeszę gratulacyjną z o- 
kazjl olw tuca pierwszego parlainemu wolnego Egip­
tu Depesza zredagowana jest w tonie -b serdecz­
nym i ę-p)tewnia o jzamiurach ntizymunia nadal przy-

Tajne traktaty czesho-francuskie
|x,|irz.e Czechosłowację dostawumi woj-RKRLIN. 19. marca 'P at.) Tageblatt ogłftsza szc- 

n-j. dokumentów "dotyczących tajnych umów zawar­
tych pomiędzy Francją a Czechosłowacją. Dnia 28. 
pazclziernika 1918 r. przed zakończeniem wojny pod 
pisany został tajny układ, wedle którego 60 oficerów 
Irane.uskch miało być desygnowanych na lat 10 do 
C.zechosłowacj', cel ero zorganizowania armji ezeeho- 
słowack' e j . Na wypadek wojny z Niemcami oficerowie 
ci mieli objąć dowóctztwo armji czeehosłbw ackicjt 

Dnia 25 kwietnia postanowiono, że w razie włoj- 
uy wojska '■zectioslowacki.cr mają zająć Wiedeń, Linz, 
'i Salzburg, jakoież nusirjaekic obwody | przemysło­
we W listopadzie 1921 J\ zobowiązał się Benesz 
podjąć wspóli e z Francją kroki gospodarcze, po­
lityczne i wojskowi skierowane przeciw Niemcom, 
na wypadek zakłócenia przez nich spokoju w E u ­
ropie środkowej Dnia 25. grudnia 1923 r. podpisa­
ny został tajny protokół, który przewidywał przy­
stąpienie do układu .Idgoslawji a  następnie związki 
/ ł scyl-ską i Rumimją. Ito pewnym jednak czasie pro­
tokół ten został skasowany, ponieważ odnośne układy 
obronne ustal lh  odmenni. uregulowanie stosunków 
Benesz obiecał życzliwość i poparcie nowych projek- 
tóv wojskowych Francji, Poincare zaś zapewnił ze 
swej strony n.ograniczony kredyt na organizację cze­
skich sił zbrojnych. Najważniejszym. jest dokument 
i 25 .stycznia ri^ku bieżącego. Dokument ten za­
wieja następujące postanowienia. Na wypadek woj­
ny Franej' z Niemcami Czechosłowacja całą swą si­
lą zbrojną, jioprze Francję i. odwrotnie. Na wypadek 
wojny Czechosłow-acji z Niemcami Francja zobowią­
zuje się wypowiedzieć wojnę Niemcom. W  razie woj­
ny Polski z Niemcami, . obaj kontrahenci stają po 
stronic Polaki, W razie wojny Czechosłowacji z Wę-

gramj, Francja 
; k owvmi

NA W i  l ’Al)F,h KONI l.l M U  p O ESk , /. .b o s s ą  
OBIE STRONY ZAC.UOWU.iĄ NEUTRALNOŚĆ

Powrót iiabsburgów do władzy na _Węgrzee.h zo 
bowiązuje Francję do natychmiastowego cofnięcia kre­
dytów udzielonych Węgrom, Obie. strony zobowiąza­
ne są do podjęcia ; rok ów mających na celu zaostrze­
nie kontroli. Każda próba powrotu Ilolienzolernówl 
do władzy w Niemczech zobowiązuje, obu kontrahen­
tów do zajęcia stanowiska ullynialywnego oraz do za- 
piowailzcnia dalszych sankcji na zachodzie i połu- 
dirowym wschodzie Niemiec, przy oparciu się na trak­
tat wersalski. Gdyby Niemcy zajęły stanowisko opor­
ne, to stanowić pne będzie casus be]h 7 Iłosją mają 
być nawiązane' stosunki przyjazne, przy obojiólneni 
porozumieniu. W  razie ewentualnego napadu Rosji 
na 1 Rumunję, obaj kontrahenci jnuazą udzielać po­
parcia Bumunji, w formie dostaw materjałów wo­
jennych. Udzielenie"' poparcia przez Niemcy Rosji, 
na wypadek wojny rosyjsko- polskiej (pociąga za 
sobą automatycznie obowiązek natychmiastowego Wy­
powiedzenia wojiny Niemcom. Obaj kontrahenci zacho­
wują wolną rękę W stosunku do Włocli, natomiast 
usiłowania włoskie zmierzająee do uzyskania supry- 
jnacji jia morzu środziemnem będą zwalczane przeaj 
kontrahentów. Dalsze dokumenty ogłoszone przez Re.rt, 
Tageblatt dotyczą zawarcia ewentualnych układów A 
Jugosławją. Benesz zaproponował .Nuiczicowi układ,

uczczenie PKsudsHikgo-
W ARSZAW A, 19. III (P at). W czoraj 

odbył się; tran ki et 'wydany przez prof. wyż 
szych uczelni (w stoliey na cześć m arszał­
ka Józefa Piłsudskiego. W ban(kiecie w zię­
ło udział około 100  osób ze św iata naubo- 
v>ego. ITzcm ów ieiiia wygłosili rek tor uni- 
w er syteto .w arszaw skiego ł.v"skowski
m arszałek Piłsudski.

. __ • * • •.• » » •

Zamain na Honsulaf polski w Królewcu.
fśR Ó LĘW IECJ 19., III- ,(P ;it).’il)ziś W no­

cy  do 'h^.lynku polskiego wic.eikonsulaiu w 
(jlsztynie nieznani sprawcy dali szeregslrza- 
iłóNv, które- pow ybijały szyby, jedna z kul 
iwpadłu do pokoju, w którymi m ieszka w ice- 
konsul. Kula u tka tyło w ścianie nad tć.żkiem 
o kilka [ceni ocl głowy wieelkonsula- ,Wi>;c- 
konsul złużyl pirolc-st z powodu zam achu  
iw rejcn cji olsztyńskiej /  polecenia gen- 
.konsula połskit-go iw K rólew cu wicefleon- 
sulat w  Ołsztyfrrw bgdzie na znak protestu 
n a razie zam knięty. Gen- konsul poczynił 
kroki w  naclprezydjum policji celem  za­
bezpieczenia ży t-a  "urzędnikom polskim i 
m ienia - państw ow ego przed zam acham i. 
Konsul gen. zastrzegł sobie poczynienie dal­
szy cli kroków.

Uparty monarcha.
-^LONDYN, 19. UJ ,(Pat). Biuro Bender:, 

donosi 2 Bukaresztu iż król gre-etki ośw iad­
czył, ż<■ nie zrzeknie się dobrowolnie- tronu.

Ros|a uwalnia Jeóców JapnAskleit
LO N D YN , 19. III (P al). Pisma dono- 

SZ4  z Tokio, że rząd sowi et óv uwolni^ wię­
zionych żołnierzy jń oficerów  jajtońskielę, 
którzy jn-awdojiodobnie zostaną wydaleni 
z Rosji

MONACHIUM. 19. marca. (Pat.) Wczoraj w pro 
cesie pizeciw Hittlerowi po, ukończeniu postępowca 
tnin .lowotowego przewodniczący oświadczył, żc dal- 
|szy ciąg rozprawy odbędzie |Się dopiero w piątek*. 
W  dniu tym przemówi prokurator Na wczorajszej 
irozj>ra\vie .senzację wrwołalo oświadczenie Hilllera, 
Iktóry zaznaczył, że icst oóurzającem, iż człowiek.

S(u2Da wójsKowa w Rosji
.MOSKWA, tfl. III '(P a t). -Sow narkom  

jłostanowił w prow adzić iiastępiijące term i- 
wedle którego na wjpadek napadu W ęgier na Jugosła- ny służby W ojskowej. W  m ary n arce  4 lala, 
jwję albo CzeelLosJo#ację obie strony ^obowiązane! W  lotnictw ie I! lata, W pozostałych iOdza- 
(>ą do wzajemnego jnilitamego popierania się. , jacli broni 2 lala. Począw szy o d  roku 1925

pobór przeprow adzać się będzie w jesioni 
Pow ołani zostaną, obyw atele, k tórzy ukoń­
czyli 21 rok  życia.

Trzęsienie ziemi na SaJhalinie
W IKDEŃ, 19. 111. [(Pal). ■#, (Fr- Prcs,se" 

djonolsli z Tokio. Z ^aciialinu nadchodzą Wia­
dom ości o powraż.nem 'rzęsieniu ziemi, któ­
ro odczuto tam  w sobotę wr nocy. Zginęło 
iwłe+e osób j ktiloiij] jabłońskiej - Centrum  
trzęsienia znajdow ało się na m orzu. W T o ­
kio również odczuto trzęsienie.

Komnramitaeja faszyzmu baw&rskfego.
który w roku 1919 b\1 przywódcą slrejku obecnie) 
jest prezydentem republiki niem Dzienniki demokra- 
lycjzne i kiwica wyralżują zdziwlienie z tego powodu, że 
przewodniczący rozprawy ani słowem nic przywołuj 
do porządku dziennego Hitllera za \tak bezczelny 
atak na najwyższego urzędnika w państwie. W ypo­
wiedzenia ostatniego słowa zrzekli się prawie wszys-

25 marca!
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Wielce 8enzacyjny dram at am erykański w /*m iu aKtacn na poastawie prawaziwego zoarzenia w New-Yorku p. t

Z N A K  NAD DRZWIAMI
W głównej roli N o rm a  T a tm a g d e , najsławniejsza arWsika, uznana za pierwszą na konkursie a r t y s t ó w  AMERYKI. 
Nadzwyczaj interesująca, logicznie przeprowadzona ancja. — Mistrzowska gra N o rm y  T a lm a g d e . — Ostatn wyraz 

techniKi ...jęc. — Film ten był 18 tygodni wyświetlany w N e w - Y o r k u .  24—1

fl szkotoicfiuiE twowsklem —  Rznukować inspektorów!
Szkolnictwo lwowskie zaczyna coraz bardziej 

szwankować. Wiadomo wszystkim, j  raie przepeł­
nienie panuje w szkołach, wiadomo,- że wskutek 
przepełnienia nauka odbywa się rano i popołudniu, 
a więc zapanowały stosunki, utrudniające normalny 
rozwój szkolnictwa. Natomiast nic nie wiadomo, by 
władza szkolna 1 instancji czyniła jakiekolwiek 
starania w kierunkn polepszenia warunków. (Na­
rzekamy ta bezrobocie, a przecież możnaby we 
Lwowie wybudować choćby 1 szkołę, choeby Va 
szkoły rocznie i dać przy tem zajęcie dziesiątkom 
robotników). Czy ktokolwiek z Rady szKoinej, sty­
kającej się bezpośrednio ze szkolnictwem, a więc 
Zuający jego .potrzeny, zropił jak iś projeKt, przed­
stawienie, plan, dotyczący sanacji stosunków r N ic!

Obecnie cierpimy we Lwowie na brak sił na­
uczycielskich. Doszło do tego, że jeden nauczyciel 
uczy po dwie klasy równocześnie całemi miesiącami, 
Iud uczy rano i popołuamu ten sam nauczyciel, 
a bywa tak, że klasa ma co druyi dzień nauką, bo 
jeden nauczyciel uczy jednego unia jedną kla^ę, 
a na dragi dzień drugą. Tak dzieje sią we Lwowie! 
Ja k a  to nauka, jakie to szkolu ciwo ? Przecież to 
skandal! Na to wszystko patrzy aż trzech (b in­
spektorów szkolnych , . .  bezradnie. Nie mianują no­
wych sił nauczycielskich ze względów oszczędnościo­
wych! Jeżeli tak —  to raczej zredukować należy 
inspektorów, gdyż nauczyciel jest bardziej po­
trzebny ! Na prowincji jeden insptktor obsługuje 
po 8 0  dzkół, odległych od siebie po kilkanaście ki­

lometrów tak, że inspektor traci cały dzień, by do­
stać się do jakiejś szkoły. Tam musi on waiczyć 
z obszarnikiem, z księdzem, z chłopem, by nie 
ociągali się z świadczeniami na rzecz szkoły. 1 daje 
sobie z ten. radę! We Lwowie zaś mamy około 
40 szkół, do których można dostać się tramwajem 
w przeciągu kilkunastu minut i jest na to aż trzech 
inspektorów i jeden wizytator! Nadto istnieje we 
Lwowie osobne magistrackie biuro techniczne z 2 
inżynierami i urzędnikami, k+órzy troszczą się 
o adaptacje badynków szkolnych i zaopatrzenie 
ich w sprzęty, urządzenia e tc .; miejski zakład opa­
łowy dostarcza opału, zaś sama Rada szkolna ma 
potężny zastęp urzędników i sil biurowych, zna­
komicie wyszkolonych, nadto są woźni i służba.

Przy tak wielkim aparacie śmiało mógłby dać 
sobie radę jeden inspektor szkolny (oczywiście 
zdoiny człowiek, a nie miernota), zaś dwaj inni 
inspektorowie powinni być zredukowani, a za ich 
gaże możnaby utrzymać fi naaczycieli, których praca 
będzie miaia daleko większe znaczt>nie dla szkol- 
nietwa, aniżeli bezradne „urzędowanie* inspekto­
rów, dia których wypełnienie rubryki w katalogu, 
lub przeoczenie błędu w zeszycie ucznia ma więk­
szą wagę, aniżeli wyżej wspomniane kwestje za­
sadnicze

Na razi.- tyle, a wkrótce wrócimy do tego te­
matu, gdyż nie możemy patrzeć ubojętuem okiem 
na te Haniebne stosunki. -

I we Francji ciemnota święci tryumfy.
B racia  G irard —  zamożni włościanie z okońc 

Rouen —  pięćdziesięcioletni Ja n  i trzy dziestosied- 
mioletni M arjan -syli w niezgodzie prowadząc od 
paru 'a t  spory i -procesy o spadek po ojcu. W re­
szcie wzajemne ich stosunki zaostrzyły się do tego 
stopnia, że obaj bracia i ich radźmy zupełnie prze­
stały się ze, sobą komunikować. M ar,an nie był 
n an et na pogrzeoie swej bratanicy, która zmarła 
pized dwoma laty na nieznaną lekaizom chorobę.

Nieznana cnoroba? Cóż to może być za cho­
roba. na której lekarze poznać się nie umieją. K u ­
moszki i znachorki z caiej wsi stwierdziły, że mała 
dziewczynka wcale nie była chora, tylko ją  ktoś 
urzekł i dlaiego umarła. Z e zdaniem kumuszek n a j­
zupełniej zgodzili się rodzice zm arłej. A le kto mógł 
urzec. Oczywiście podejrzenie padło na znienawi­
dzonego M arjana, który jak b y  zawstydzony swym 
niecnym czynem, nawet biedaczce nio oddal ostat­
niej posiugt. Zaw rzało w całej wiosce, a -lan G i­
rard nieraz publicznie wykrzyfflwał, że chętnieby 
podusił w-szysikie dzieci M arjana, gdyby mu nie 
było żal niewiunyeh, bądź co bądź istot.

Przed paru dniami obaj bracia niespodziewanie 
spotkali się na polnej drodze, w pobliżu swej wsi. 
W idziano, że zaczęli ze sobą rozmawiać a potem 
poszli w pola i zniknęli z oczu cnkaw ych sąsia­
dów. Co między nimi zaszło —  nie wiadenio, lecz 
w kilkanaście minut po ich odeiściu, sąsiedzi usły­
szeli strzał i ujrzeli M aijana, biegnącego przez 
pola. M arjan miał twarz zlaną krw ią i słaniał się 
na nogach. Dobiegłszy do grupy ludzi stojących 
na drodze. M arjan zaw ołał: ^Zabiłem brata“ .

M ar 'an sam oddał się w ręce policji. R obi on 
wrażenie człowieka nieprzytomnego. Ciągle powta 
rza tylko „zabiłem brata*.

Kum oszki wiejskie dowiedziawszy się o śmierci 
.Tana Girard, urządziły wyprawę zbrojną na m iej­
scowy areszt, chcąc wymierzyć „czarownikowi11 
doraźną sprawiedliwość. P olic ja  z trudem odstawiła 
go bezpiecznie do najbliższego miasteczka, w któ­
rym urzęduję sędzia oledezy. Rodzina M arjana nie 
może się pokazywać w publicznych m iejscach, po- 
niewąż wszędzie witana je s t  wyzwiskami i pogróż­
kami

Z doświadczeń ruchu lohiiMczugo % Auztrjt niem.
W zrost wiedeńskiej orgauizacji. — Cw iere niiijona członków partji soc. dem, 

N akład  „Arbeiter Zeitung“ : 1 1 8 .0 0 0  egzemplarzy.
Od ó ia s«  ostatniej kam panji •wyborczej 

witrosl p artji socjalistyczne j kroczy w tem ­
pie imponu jąeem, Z każdym dniem niemal' 
k a d ry  organizacji p arty jn ej pow iększają się 
już nic o dziesiątki ale ikclku i tysiące człon ­
ków. Spraw ozdania z obwodów w pływ ają  
do sek relarjalu  wiedeńskiego z końcem każ­
dego roku ad m in istracyjn ego ; Wedle w yka­
zów ą  ,20 . czerw ca 1922 roku liczyła part ja  
socjalistyczna we W iedniu 190.115 człon ­
ków. W [międzyczasie przekroczyła liczba 
członków  tejże ipartji pierw sze ć\\ iorć mi- 
Ijona członków. Liczba ta podana jest w 
przybliżeniu a d aje  sio w yw nioskow ać z 
m iesięcznego nakłndr [organu socjalnej dc- 
mokraoM, który- (każdy członek p arlji pre-

Lumo.rować m usi obow iązkow o. Nakład 
lego pism a „Sozialiiem okial“ w ynosi! wt 
m iesiącu ' m arcu LSI) lysięcy egzem plarzy, 
nakład pisma dla kobiet soejalistdk „die 
F ra u “ w ynosił I7Ó.OOO- PonieAvaż nakład  
obu lycti pism  jesl ustalony bardzo ściśle 
i odpow iada dokładnie ilości rozsprzeda- 
nycb m iesięcznie znaczków  p arty jn y ch , 
liczby nakładu odpow iadają dokładnie ilo­
ści członków  p arlji.

Równolegli- zc a \ zrosłem  organizacji 
p artyjn ej w zrósł 'też w bieżącym  roku n a­
kład „Ą rbeiter-Zritim g". Spraw ozdanie na 
oslalni k on gres p arty jn y  podaje cyfro  
dziennego nakładu jpisma ,n ail()2 .009  egzem ­
plarzy. Od lego czasu nakład w zrósł na

11 S lysięcy. A ostatnich yzasacli 'zarząd wie­
deńskiej organizacji postanowił przem ienić  
„Sozial-dem okrnt‘ę“ n a ’ oism o pośw ięcone  
w pierwszej m ierze zagadnieniom  kultural­
nym. R edakcj;, tego pisma pow ierzoną zo­
stała Iow .lulius/.oAYi RrauetlndoAV.i. Wy 
szło do Hego czasu 2 zeszyty odnowionego  
czasopism a Zjednały sobie nietyłko uzna 
nie ale rozbudziły w śród 1 rzesz robotniczych  
żywe zainteresow anie. O statnio iiclrwulony 
został Avniosek ńa zarządzie partyjnym  we 
V icdiiiu, ażeby każdemu członkowd parl ji 
d o starczyć co KAvart.,l bezpłatnie ja k o  do­
datek do , Sozial-demot; ra t ‘yp nroszurę m>- 
< jalislyczną o kw estjarh zasadniczych i 
aktualnych. W ydan ą została w tym celu. 
pierwsza broszura p ióra  towc Dra Ottona 
Raucra p. ł ,  , ,  W alka o po legę1, 
zarządzenia p rok u ratorji przy sądzie okrę--

Belgja o stosunku do Niemiec:
B R U K SE L A , 18 marca. (Pat.). Na 

szem posiedzeniu Izby, Theunis wygłosił przemó- 
wFnie, w którem zaznaczył między innemi: W  
związku z pracami fedmtetu rzeczoznawcór pro­
blem odszkodowań wchodzi w nową fazę. Beigja 
domagać się będzie od Niemiec w łonie pojednaw­
czym lecz zarazem stanowczym ■ tego wszystkiego, 
co uważa za słuszne i nieodzowne, a zarazem moż­
liwe do wykonania. Porozumienie z sprzymierzeń­
cami jes t niezbędnym warunkiem szybkiego i po­
myślnego nreuulo wania wszelkich spraw spornych 
i stanowić będzie najlepszą gwarancję bezp.eczeń- 
stwa i definitywnego pokoju.

Dyskusja nad oświadczeniem premiera odbę­
dzie się w Izbic n:ezwlocznie, w senacie zaś roz­
pocznie się we czwartek. *

riagieinlBs na Humor.
Artyści teatru Bagatela urządzają w K rako­

wie aktualne rewje saiyiycznu-kabaretowe, które 
•ieszą się wielt iein powodzeniem. W  sobotę 15 hw. 

o 11.15 av nocy odbyła się premiera takiej rewji, 
której ostatnim punktem programu była „operetka" 
w 2 aktach p. t. „Ostatnia dziewica*. A kcja roz­
grywa się za rządów Witosa. W operetce tej, peł­
nej gryzącej satyry, występują Witos, Kiernik i K u ­
charski. Po Swboiniem jednak przedstawieniu, na 
k órym operetka uzyskała wielki sukces, policja 
zakazała dalszego je j grania, dopatrując się w sa­
tyrze. na dymisjonowany dawno rząd szkodnwycn 
tendencyj. Ja k  się dowiadujemy, w;yjechał do W ar- 
sza\yy do min. spraw wewnętrznych delegat arty­
stów Bagateli, by wystarać się o uchylenie tego 
zakazu. ,

Poaobna historja miaia miejsce za rządów 
chjeno Piasta w Warszawie, gdzie za uprawianie 
satyry na rząd chciano zamknąć teatrzyk „Quipro 
duo" pod pozorem ... złych warunków bezpieczeń­
stwa. Między rządem p. Witosa a p. Grabskiego 
wi ma być przecież jakaś różnica. Byłby czas, aby 
władze polityczne przestały się bawić w pogrom­
ców zdrowego śmiechu i zrozumiały, że same na­
rażają się przez to na śmiech.

Rfcp/B&jB i0 Katowicach
K A ć O W l L E ,  1 9  1 1 1 . ( P a l ) .  N a  s k u t e k  

z a r z ą d z e n i a  p r o k u r a l o r j a  ‘p r z y  s ą d z i e  o k r ę ­

g o w y m  p r z e p r o A Y a d z i ł a  p o l i c j a  d n i a  L e g o .  

b .  n n  r e w i z j ę  z a r o w n o  w  c e n t r a l i  m i e j s c o -  

k v e g o  , . Y o l k s b u n d u "  j\\ k a l o A v k a e l i  j a k  t e ż  

aa- o d d z i a ł a c h  i  \ v  m i e s z k a n i a c h  w y h d n \ e h  

c z ł o n k ó w  o r g a n i z a i  j i  .i j e j  m ę ż ó w  z a u f a ­

n i a .  \ Y  W y n i k u  r e A v i z j i  a r e s z t o w a n o  o k o ł o  

. 1 0  o s o o ,  k t ó r e  o d d a n o  d o  d y s p o z y c j i  A A - ł a d z  

s ą d o w y c h .

Cywilizacja Turcji
k  ( )  N  S  T  \  \  T  Y  N  O  P O  L , 1 9 . i i  l i t .  ( P a t ) .

R z ą d  l u r e A . i  z a w i a d o m i ł  r z ą d  f n m e u s k i ,  

ż e  s z k o ł y  r e l i g i j n e  p o A \ i n n e  p r z y j ą ć  ś w i e r ­

k i  t y p  n a u c z a n i a  < > b o A v i ą z u j ą c v  a v  r e p u b l i c e  

t u r e c k i c i  a v  . p r z e c i w  u y m  b o A Y i e m  r a z i e  z o ­

s t a n ą  n i e c h y l r n u  , / a m k n i ę t e
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J \ [ o w i t u j  z  d n ia .
Lwów, 20 marca 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We czwartek, o godz. 7. wiecz. „Pani X .“. 
Piątek, o  godz. 7. wiecz. .„Prorok .
Sobota, o godz. „dak .się wam. podoba", 
fcobola o godz. 7. ś, iecz. „Cavaleria“ i „Tajemni­

cą Zcteanny
Niedziela, o godz. 3 . po pot. , , Kościuszko pod 

Racławicami
Niedziela, o godz. 7. wiecz. „ Prorok". 
Poniedziałek, o goaz 7 wiecz. „Pani X '.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b .: 
Czwartek, o godz. 7 „Upiory".
Piątek, o gouz. 7. wiecz .„Upiory
Sobota, o  godz. 7. wiecz. „Upiory".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, utica Słoneczna: 
Czwartek, o godz 7, .Mikado 
Piątek o godz. 7. wiecz. „MiKado".
oobota, o godz. 7. wiecz. „Księżniczka Olała".

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA:
Czwartek, 20. m arca: A. Wertyński wieczór pio­

senek Pierrota.
Niedziel, 25. m arca: Koncert .symloniezny, dy­

rygent Alfred Iletschko.

A EA IR  „RACATF.l.A" ul. Rejtana 1. ii. Program  
od 17 marca b. i .„Dobrana rasa" 'bluetka. — 
Część solowa U, Kostyńskn — M. Mirski — Gra­
bowska — Rronowski. — „Śpiączka farsa Począ­
tek o godz. 8. wiecz.

UM W F RSYTKT LUDOWY IM. A. M ICklEW I- 
CZA, urządza nasi. odczyty ilustrowane bogato fil­
mam i.

W czwartek, 20 marca b. r. Dr. II, Mierzecki: 
„Zycie płciowe w świetle nauki". Część II.

Sala Instytutu Technologicznego, ul. Bourlarda, 
godzina 7. wiecz.

TOW . SZCZEPAN KUROWSKI, jeden z najstar-, 
iszych <Iz; daczy i jeden z założycieli naszej partji 
na gruncie krakowskim, zmarł wczoraj w Kraków'as 
po dłuższej chorobie.

POSIEDZENIE RADY M IEJSKU ;I, odbędzie się 
we czwartek, 20. m arca o godzinie U. wieczór w 
stdi ratusz.

OSTATNI GOŚCINNY W YSTĘP BEDNARZEW- 
jSKlEJ odbędzie ,się w (poniedziałek w Cj.Pani X .“ 
w której to sztuce .świetna artystka zdobyła sobie 
tak duże, zasłużone uznanie.

W TEATRZE NOWOŚCI w przyszłym tygodniu 
kadzie przegląd najnowszych operetek, tak, że publi­

czność a zwłaszcza posiadacze bloczków abonamem 
towych będą mieli w ozem wybierać.

WYSTAWA W MUZEUM LUBOMIRSKICH. W 
dniu 19. marca otworzył Zarząd Muzeum im. k.st. 
Lubomirskich 14. z rzędu wystawę :p. t Galerja 
drezdeńska w litografjach H, IlanfsUlngla. Na wy­
stawę złożyły się Litografje ze zbiorów ks. Lubomir­
skich, które wykonał Franciszek Hańfstangel wraz, 
z f|woimi uczniami. Są to reprodukcje, ważniejszych 
dzieł malarskich, będących ozdobą galerji drezdeń­
skiej, zakupionej przez Augusta III. Na wystawie 
reprezentowani (są artyści włoscy, hiszpańscy, !n io  
Snieeey i nidcTLafudzcy. Z ■włoskich "wysuwają się 
na pierwszy plan malarze weneccy: Tycjan, Palma, 
Yecchio, Gipcgiorte, i Parus tiordope. Nadto Corrcg- 
gio, Caracci, Guercino, Guido Reni, Caravagio, Carlo 
Dolei r Pompeo Baitoni. Niemieckie malarstwo re- 
prezentowimej est przez Holheina, Yogia, holenderskie 
orzez Rcmbrandta, Rola1 i ItuitsIdhUa, a flamandzkie 
przez Rubensa, Van Dycki. i cały szereg nmiejszych 
artystów.

Wystawa iqtwaxta codziennie pd 10 — 2, z wyjąt 
kiem poniedziałków, wstęp 300.000. Sala ogrzana.

KURSY WALUT. W  wolnych obrotach we Lwo­
wie, obce waluty miały tendencję lekko zniżkową 
Płacono: (Polary 9500 — 9525, kanad 8800 — 9UU0, 
kor czesk:e od 270, leje 450, funty 40.000, franki 
franc. 435, szwa je. 1625 tys.

SPKKP wczoraj płaciła: dolary 9T17 — 9240, 
kanad. 8781 — 8870, Ir., franc. 458, belg. 377, szwj. 
1585, funty 39.375, liry 389, kór. czeskie 260, austr. 
129, 1 gram czystego złota 6,113.769 .srebra 174.800, 
1 rubel złoty 4.733, srebr. ,3.146, 1 kor. A. 1863, sr. 
729, dolar zł. 9.200, srebrny 4.205, dukat 21.031 tys.

W Krakowie, Katowicach i -Bielsku w wolnych 
oblotach płacono dolary 9.370 tys.

Na giełdzie warszawskiej płacono: dolary 9250
-  9350, kanad. 8990 -  8980, funty 40.150, Ir franc. 
183, iszwajc. 1592 *— 1610, milionówkę dó 1250 tys.

Akcje miały w dalszym (ciągu tendencję zniżkować 
GENI /RÓŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 

wezoi,., notowano, pszenicę 36 — 38.500, żyto 19500
— 21 a00, jęczmień 18.500 — 22(000, owies 20 
22.000, mąkę żytnią 54 proc loco Rudnica Pocżajow- 
ska 12.000 tys. za 100 kg

tlfł/.IE I JÓZEEY wczoraj jako w dn,u innemu 
przyjmowali) mniej lub więcejj szczere i serdeczne 
życzenia. Gratulacje te kończyli się przeważnie li­
bacją, to tez wiąle ;m)oźiia było wczoraj /widzieć 
zaróżowionych policzków i nosóv. oraz niepewnych 
gestykulacji. \ : i

Józefa R. wraz z Katarzyną K. „zatrutych al­
koholem do utraty przytomności przywieziono na ra 
tunck do pogotowia ratunkowego, zaś 1 innych męż­
czyzn z tej „kornpunj:" również („ciętych" lecz w 
w mniejszym stopniu, policjanci zabrali ze, sobą.

Tomasz Ż podczas libacji przy ul. Grodzickich,', 1 
został pobity przez - pewnego Józefa, który mu pod 
oczyma sporządził dwie olbrzymie, opuchliny. J

Józef Swictecki, miał znów inną przygodę. \V, | 
ulicy Halickiej policjant wyrządził mu niemiłą sctv 
Aę i oskarżył go j\v policji, . albowiem siedział on 
na mięsie wiezioneną z [rzeźni do domu. j

Przeżyć wszystkich Józefów w dDiu wczorajszym  
njo wyczerpałby rychło w notatce kionikarskiej.

KKAD/.IF.żE 1 ARESZTOWANIA. Do sklepu bła- 
wutnego Chaima Mauermana, przy ul. Wagowej, no­
cą wybili nieznani sprawcy otwór w suficie i tą dno 
gą dostali |Się ,l)o wnętrza, jgdzie skradli Ai.aterje 
wartości p a r ę  iniljardów marek.

Józei Dereń skradł na placu Misjonarskim pa­
kę z mydłem na szkodę spedytora Maksa Stachlaj, 
wartości 120 mil. marek. Derenia aresztowano, 
dło zaś odeorano M całości, frt* 1 I ^

Franciszek Schwarm usiłował skraść . anki d o  
,rożkar.śkie wraz z koniem, wartości ponad 2 mf},- 
jardy marek. Sehwarma ujęto i aresztowano

ŚCIGANIE SPEKULANTÓW I PASKAUZY. Funk­
cjonariusze poli.cji z oddziału walki z lichwą, stwier­
dzili wczoraj w 4 fiimjach uprawianą lichwę towarową, 
W 5 firmach taŁsą.ywc wagi, zaś w . kilkunastu brak 
cenników i cen na wystawach K up1) ci będą p o  
ciągnięci do odpowiedzialności.

KRADNĄ Z P()I) R ĘK I. W aptece M(kolas za, 
skradziono kupująo-miu lekarstwo dr. Ludwikowi A- 
damowi teczkę, zawierającą 24 książek nrawniczych, 
Szkoaa wynosi 200 milionów marek.
1 W ul. Żółkiewskiej, (skradziono Józefowi Dowód* 
sonowi, z Korowiec gotówkę1] i złoty łańcuszek, w ar­
tości 800 milionów marek.

GYRK W E LW O W IE. Magistral wydał konsenś 
na budowę cyrku na czas od 1. czerwca do końca 
sierpnia b. r.

ZWYŻKA CEN, ZAMIAST ZNIŻKI EUR STA 
IilEIZAjCJI. Rząd nie wysila się w- kierunku zwyżki 
wartości marjki polskiej, stara się tylko o jej stabi­
lizację. Wobec tego nie można się spodziewać zna­
cznej zniżki cen żywności i towarów. Ceny jeoiuiK 
na rynkach targowych nir zdradzają o.chotę do slabi- 
lizacji, jak wartość dolara, lecz dzięki zbiorowym  
Wysiłkom tsjjpekulnnlów i paskarzy poczynają Wrc- 
żcć artykuły spożywcze, oraz towary. I

Orgie paskapskic szczególnie szaleją wc Lwo- 
wie. Rzeżnicy już pobierają wyższe ceny za inięjsioi 
/kmad taryfę maksymalną. Piekarze domagają \się 
rwyzki cen, tak sam o i ąnni. Dotychczas jednaki 

'ceny żywnośej1’ i towarów były we Lwowie o wiele 
wyższe, jak w innych miastach w kraju.

Ponowiła zwyżka cen doprowadzi do rozpaczy 
ogół ludności nękany rabunkami paskarzy.

Władze Wojewódzkie i lokalne winny poskromić 
apetyty (Kiś kaps kie i jeśli ńie obniżać ceny, to przy­
najmniej stabilizować jo na nicwzrćs onym poziomie.

7  POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Klara Ort- 
wein, rzcźniczka zgłosiła się w oclu zaopatrzenia 
z odciętym kawałkiem palca

Marja Wuzińska, niosąc ciężar poślizgnęła się 
i upadła, przyczem zraniła się ciężko w' głowę

Bernarda Gajcra dotklwie pokąsał złośliwy pirs. 
Udzielono im pomocy.

Z KRONIKI POŻARNEJ W fabryce cukierków 
„Fortuna" przy ul. Paulinów 1. 16 a), zapił się su­
fit od belka przytykającego do komina

W realnościach przs ul. CDowtąj I. 5, i SzkhrjoWej 
jl. 7, zajęła się adza w kominach. Straż jiożama hy- 

Iła czynną wc wszystkich wynadkach.

Spżne.
SA M O LO T W  K R A T E R Z E  W U LK A N U  

Donoszą dzienniki hiszpańskie,' iż pięciu oficerów 
hispańskich wzbdo się w powietrze na samolocie 
w celu odbycia wycieczki do najwyższego szczytu 
wysp K inaryjskich, wulkanu Teyde. Okrążywszy 
kilkakrotnie wulkan, len icy  postanowili opuścić się 
wolnym lotem u jego podnóża, stracili jednak Kon­
trolę nad sterem i wpadli w krater wulkanu na 
głębokości 15 metrów. Straszna to była chwila, 
gdyż odurzyły ich gazy siarczane, buchające z wnl- 
kanu. ómierć zaawała się nieuniknioną, pilot wszak­
że zdołał jeszcze puścić w ruch silnik i skierować 
samolot w górę. Samolot opuścił trującą głębię, po­
czerń już wy lądowano szczęśliwie. ’

ROZPOWSZECHNIENIE NARKOTYKÓW W NO­
WYM JORKU. Według statystyki nowojorskiego u- 
ir/ędu zdrowia, w Nowym JorkTi Earesziowanc ou 
1921 do 1923 x. 770 sprzedawców śrjodków narkotycz­
nych i ukarano 8.147 spożywców tych środków

Z owych 8.147 osób, używających nałogowo środ­
ków narkotycznych, 10 proc przypada na spożjw-' 
cówr opium, 5 fcia morf unistów, reszta zaś na zwolenni­
ków heroiny i jkpkatny

• Tylko u 2 [proc. psób można było stwierdzić, ze 
przyzwyczaiły się do narkotyków', używając ich po­
czątkowo jako lekarstwa •

O (wpływie zaś jirohibieji na wzitłsl liczby zgo­
nów z pijaństwta, a to wskutek niemożności kontro­
lowania gatunku sprzedawanych potajemnie napojów 
alkoholowych, świadczą liczby, ogłoszone prz?z tor 
warzystwo ubezpieczeń na życie „Metropolitan l.ife 
Insurance Com pany . t .

Okazuje się m ianow cie,' że w 1923 :r . zmarło 
n a alkoholizm 136 osób, zabezpieczonych <w . tent 
towarzystwie, gdy tymczasem ,w  1922 r. liczba osób 
takich wynosiła 293: w 1921 r. -  122 'jt w 1920 r„ 
t. j. w- roku Ujchwalenia prawa o prohibicji yj, 
tylko 77.

NADESŁANE.
K a s a  c n o .y c h  m ia s G  L w o w a  u pras// p T. 

Pracodawców 0 przedłożenie wykazów zajętych pracowni­
ków z dokładnem oznaczeniem płac do dnia 26 marcl br. 
W razie nieprzedłużenia wykazu Kasa chorych wyln -ać 
będzie składki za poprzedni miesiąc na pousiawie art. 20 
poczem żadne reklaroncj* nie będą uwzględnione 262-2

Ł e k a r z - d B i i f y s t a  D r .  Z R E R K E R
plac Unji Brzeskiej I. 1 (obok Sokoła U) 44— •

w  chorobach zębom  i jam y usttiej

„ 0 K R Ę 6 0 W K A
S P fitD Z IE Ł H Iil PR flCO H H IH fiH  K 0 Ł E 1 D H .
„s_ WE LWOWIE

sprzedaje swoim członkom.

różnego roozaju; materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie

na RATY miesięczne.
r > .  u . y : .  - V .

zawiadamia, że

Ogdlne Zgromadzenie Czlonkdw H. U. Z ft.
odbędzie się <we Lw ow ie w  sali T ow a­
rzystw a PEtlagogiczHego p rzy  ul. Zim oro- 
w icza 1. 17- XV" sobotę d m a 22. m a rra  1924 
o godzinie 6 ‘d0  w ieczorem .

Zarząd pragnie (przedstawić i om ow ić 
obecne położenie gospodarcze i  handlow e 
j prosi o jaknajliczniejsze wzięcie mdziału 
W tein Zebraniu.
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99 Ideowa'' spółka.
R«ozbijacze ijagłógo ruchu robotniczego, 

usiłujący w ygrywać upośledzenie t. z\v- 
mnie^iZtości narodow ych dla zasilenia sw o­
ich suciiotm czych (szeregów ;rtakują nas od  
nijakiego czasu ze zdw ojoną gorliw ością. 
W  Wy dawany ni iprzez s.cl.ic  świstku zwa- 
i ni eufem istycznie „T ryb u n ą robotni­
czą  kpią sobie w’ [żywe oczy ze swoich  
pr/Ąlpadkówycb czytelników , którym  na­
rzu cają się ze sw oją darm ow ą lekturą, pi­
sząc o P V- S. w ten sposób z racj ostat­
nich afer p o licy jn y ch : „P atrjo lo u  z P P S -u  
było najw ygodniej nic nic w iedzo ó o czy ­
nach policji (polskiej".

Nie przeszkadza to jednak zupełnie tym  
zawodowym  oszczercom  przedrukow yw ać 
naszyjch notaltck i in terp elacji n o słów P P S . 
Stańczyka i K urylow icza i LiePerniana o 
wjawdiionem hi au i -torturowaniu w i ęż- 
niów n a  policji.

Skontrolow ać te rzeczy nie trudno i n aj­
naiw niejszy człow iek w ierząc;, na słowo 
lam ow anym  „radykalizm em  lisom przeko­
nać sii, m oże bez trudu, co  za cele przyśw ie­
ca ją  psobnikom  gwałtem  napy cha, gicym się  
do robotniczego życia a w rzeczy sam ej ani 
z tern pwęiem ani z socjalizm em  nic nie m a­
jącym  wspólnego N apiętnow ana już1 przez 
nas 'sw ołocz p row okatorska i m afja p t-  
szkavilantów nie obmywszy plugawego iibli- 
cza z ciążący ch  na nich zarzutów , "kuje 
w dalszym  ciągu przeciwko PPS a o stat­
nio i oprzeć iwko „Dziennikowi Ludowc-mu 
niew ybredne inw ektywy i (kłamstwa. Czer­
p ią  sw oje w zo ry  z taktyki swoich zagra­
n icznych przyj abi ól z JII IKomin ternu. T am ­
c i  ro b ią  te  rzeczy  z p rzew rotn ą ale niejed­

nokrotnie z zadziw iającą m estrją. tclip u -  
kraczni, .karlał i plagjalorzy z naszego po­
dw órk a kłam ią i w arch olą lak nie udolnie 
że dla w yśw ietlania krętactw  i obłudy nie 
potrzeba już dzisiaj żadnych kom entaizy.

O stan i-o odezwał się o „Dzienniku Lu­
dow ym " także [warszawski koufraler lwow­
skiej „Tr\ i)im y“, w pisemku ",Lcha >' Gło­
sy/4. P isarski 'kondo l je r  spekulując na zupeł 
ną ignorancję i nieznajom ość lw owskich slo- 
sunków u sw oich Kongresowiackioh czy­
telników' nictytko powtarza za panią m atką  
podłe insynuacje, do oszczerstw a d orab ia  
ilu stracje  z m dpisem : „Prasa barżuazijfna 
(ch órem ). W ierzę w nieom ylność ojca świę­
tego i praw dom ów ność policjanta' A po­
nad cytatem  w idnieje rysunek, przedsla 
w iający  o fiarę  policyjnego rozbestw ienia i 
u sym bolizow aną prasę, lw owską z 'napisem : 
, ;G az«a  poram i a ‘Vł\*S Iowo polskie" Dzien­
nik Ludowy".-.

Zapom niały obskurne piianaki, że 
kłam stwa płodzone p rz e z  o długie uszy i 
„p rofesorskie" okulary będ ą m iały krótki 
nogi i,(potkną się a • fakty, kiórc klasie ro ­
botniczej są pow szechnie znane I nawet 
ta garsteczka ' perfidnie obalam ueonycb, 
która doląd w ierzyła na słowo swoim „m c- 
nerom '' odepchnie oh yd ę ze w strętem  i z ro ­
zumie, że kto usiłuje Wmieść do ru ch u  ło -  
botiiiczego lałsz b oszczerstw o jako stałą, 
w ygodną m etodę walki jest zbrodniarzem

Jest zbrodniarzem , chociażby osobie 
codziennie w ystaw iał paleni n a  „jedynego",, 
„rady.odm cgo" ob roń cę ludu.

r a

Strejk drukarzy iwuwskich trwa.
v M  i ■

P e rtra k ta cje  prow adzone m ięozy Org. 
D rukarzy a Związkiem AYtaśc. D rukarń w  
dniach 8 . i 19- m arca  b. r. rozbity się  
z [HiwAudn (opornego stanow iska w łaścicieli.

Delegaci robotników  dom agali się p rzy­
znania w skaźnika Gł. Urzędu Stal-, o k tó ry  
te postulat W  głównej m ierze toczy  się, 
walka od sześciu tygod n i; jednak delegaci 
Gremjum odrzuci li ,o  żądanie p ropon u jąc  
że .swej (strony cennik p łac tow arzyszy k ra­
kowskich (o 5 proc. niższy) a  także do- 
magai się skrótu czasu p racy . Rów nocześnie  
w łaściciele odm aw iali ncgulow ania cenni­
ka gazdtowiego, tw ierd ząc iż nie zastępują  
interesów w ydaw aow  pism. Delegaci rob ot­
ni ków  ch cą c  d a ć  (dowód dobrej woli w-

celu zlikw idow ania konflikt u wy -gzili zgo­
dę na p rzyjęcie  lego, pod w arunkiem  je d ­
no k, że cza: ubiegły t. j- od  4. II. 15. DI,, 
zostanie uregulowany umową, w  m yśl n a­
leżnego w tym  okresie Wskaźnika droży- 
źnianego, żądania te atoli delegaci Gre­
m ium  odrzucili. :4 " <

W  środę 19. m a rca  b- r  odbytu się 
Nadzw. Zgromadzenie, tow arzyszy  d ru k a r­
skich, k tóre  po w ysłuchaniu spraw ozdania  
swych delegatów , postanow iło bezwzględnie 
ob staw ać przy sw ych pierw szych postula­
tach  i (Wytrwać w  w atce  aż do ostatecznego  
zw ycięstw a. Zgrom adzenie w ytknęło sw vm  
delegatom  zbytnią ustępliwość.

Tuszowanie białego terroru.
D REZN O, 19 111- (P at). K om isja śled­

c z a  senatu saskiego w yb ran a dla zbadania 
nadużyć dokonanych przez R eichsw ehrę w  
Saksonji doszła |do [wniosku,, że  tem atem  ofi­
cja ln y ch  dochodzeń imogą by ć m aterjaly  
zebrany przecz koinunisl \ eznego referenta  
Rau a.

 . . . .  _

Ułyboch ui fabryce amunicji. ~~
MORAWSKA OSTRAW A, 19. i i  1. (P a t). 

{,/ b- prasow e. Dziś około godz. 12-tej w 
południe odczuto w  m ieście gw ałtow ną de­
tonację. Ja k  się. okazało W składzie m alerja- 
łów- w ybuchow ych firm y Porubtiw a da\V- 
niej Dynamit N o lte nastąpiła eksplozja 
znacznej ilości/dym am itu. Przyczyni tej eks­
plozji nie zdołano dotych czas wyśw ietlić. 
Składy m aterja łó w  1 w ybuchow ych firmy' 
Porubtiw a znajdują się. w  m iejscow ości 
j lierznąanice w pobliżu O straw y O fia rą  
eksplozji padło 4 robotników , iktórveh w y­
buch dymam i to wy f|xiszarpat w  strzępy. Kil­
kunastu robotników  pległo ciężkiem u z ra ­
nień u. W ładze ś/edcze w drożyły  jąner- 
g iczn e  dochodzenia.

CfalKi arabsko- hancuskie.
LONDYN, 19. TU (AW ). W edle nie- 

sprawMzonyeh dotąd doniesień korespon- 
denta „ l  imes' z Konshuńymopola m iało  
p rzyjść ostatnio iw Syrji niiędzy, w ojskam i 
franeuskiem i a pow stańcam i syryjskim i do 
walki, k tóra (Skończyła się porażka F ra n ­
cuzów'. Podobno wojska franc- straciły' 
wielu żołnierzy; jw zabitych i ran n ych  i c o ­
fnęły się żostaW iając w ielką ilość broni i 
am unicji w  iręku w roga.

ZuiycfĘsfwd socjalistów ui Persji
LO N D YN , 19 III. fPat). Reuter donosi 

z T eh eran u : P a rlje  postę.powm wspólnie z 
partjam  socjalislycznem i uzyrskały w  p a r­
lam encie większość, ośw iad czając się za de- 
tamnizacją szach a perskiego i zaprow adze­
niem ustroju republikańskiego.

yfiadomości z kraju
xfizv POCIĄGI UGHZĘZLY YY :,MKGU. Pod­

czas ostatniej śnijezycy, na linji kolejinwe Wtodzi 
•mierz Wołyński — * Zawada, ugrzęzło w zaspadi 
śnieżnych dwa pociągi osobowe i jeden pociąg to 
wai'owy Z trudem wydobyto je z opresji. Podobne 
zawieje śnieżne były w tym czasie w okolicy W ilm  
i Radomia, gdzie w niektórych miejscach lor kole­
jowe' został ipoKryty półtoiametrową warstwą śniegu.

ZLlkW iDOW ANIK RANDY ZBO JECU K J. YY o- 
kolicy Oświęcimia, policja zarządziła obławę na ban­
dę rabusiów, którą dowodził niejaki Giza. Szajka U 
dnia 4. b m. obiptpwTiła urząd pocztowy w Oświę- 
.Icimiju. Podczas obławy Giza ;[wstrzelił ji-dnego ]>o- 
sterunkowego, lecz w dalszej walce sam zginął od  
kuli jjolicjanta. Banda jego została osaczonh i ujfcta'

TRAGKDJA dALZF.ŃSKA Wr W ARSZAW IE. K«- 
zmiierz Tomaszewski, rolnik, zamieszkały przy uL1. 
Wilczej w YYarszawie, niiał oDjąc posadę, administra­
tora dóbr u jednego (obszarniku W 'ostatnich la­
tach, wynikały często pomiędzy -nim, a jego żoną 
Heleną sju-zecrzkj. z ipcfteodu niedlostatkYij i nieuzas&dnio-. 
nej znzdmsc.i Po ostatniej sp^zeczct Toma.izewsKi 
‘udał się wraz z synem ;do kościoła. Po powrocie! 
fdo domu Tomaszewski v- obecności \svnka wyją’ 
rewolWip i (dał dwa strzały w usta. Jedtia z kul wy­
szła tyłem głowy, śmierć nastąpiła momentalnie

komunikatu.
X w  ZW IĄZKU ZAW. STOLYRZY „ZGODA1 

ul. Piesza 1. .2. we czwartek, o  godz. ti wiccz, wy­
kład B Skalaka na temat: „Nauka o społeczeństwie1. 
Uprasza się ogół robotników- o liczne j.awieme się na 
obvdw-u wykładach.

S ló ż n e .
K i)S/.4'0W N E S K n/\ł*ę;E . W Londynie sprze 

liano zn 56.900 funt. sterl oryginalne skrzypce Stra- 
divariusa i kilka iimycb jeszcze starych skrzypiec 
pochodzenia włoskiego.

Nabywcą ich jest właściciel składu instrumentów! 
muzycznych w Nowym Jorku, Freemann.

Najcenniejszą w lyni zbiorze. 6ztuką, są oczyw'iś- 
cie skrzypce Stradivariusa. Otóż skrzypce te nabył 
przed1 1; Ui laty, Anglik Aeefs zo j«U n  funt sterl.

> ARGIARZE GONIENI P R Z E Z  W IE K I Giono  
pięciu narciarzy, którzy puścili się w ■ tych dniach 
na wycieczkę narciarską w Wogezact we ■ Francji;
przeżyto chwilę niezwykłą. ■, >

Gdy narciaize 'podsunęli się pod las na zbocze 
górskiein, wypadła na nich zgraja wilków. Przerażeni 
turyści rzucili .się do ucieczki i tylko dzięki świeijDl 
upadłemu śniegowi, który utrudniał wilkom pościg 
dopadli do schroniska górskiego, w którem się zam­
knęli. !

Wilk w ciągu gadziny jeszcze oblegały schron i* 
isko i poinęły się d o p rro  ,|X) pożarciu psa, któregot 
znaazlły skulonego w budzie.

NAJSTARSZY CZŁOW IEK ŚWIATA. Z Jerozo- 
S'imy donoszą do paryskiego wydania „New York 
Heralda1 j

1 .lólowi Hedżasu (królestwa [arabskiego, utworzo- 
|nego podczas w-ojny pa zachodnich ^wybrzeżach A- 
rabii i sięgającego co  TranSjOrdanj;), (Husseinowi, 
bawiącemu obecnie w Palestynie, przedstawił sic 
Syryjczyk, który twierdzi, że lic%( ,139 lat, i że m a­
jąc lat eztemaście W- 1799 r. widział w twierdzy Acre
(Akka) Napoleona I., który tam wylądował z woj
s ki m i franeuskiem. ' >

(idyby tw-ierdzenia owego .'pryjtzĄka okazały Się 
prawdziwe, to bvfl.)\ o n 1 najstarszym idjjyhir czlo- 
wiekiem na świeeie.

BADANIE ZDROWIA NOWOZENCOyy . W. turuji 
wprowadzono nowe prawo, Które wymaga, i żeby 
wszyscy tureccy poedani, tak mężczyźni jak kobiety; 
gdy clieą zawrzeć małżeństwo, stawili się przed wój­
tem swojej wsi. Ten odciska im pieczęć na ramieniu, 
ażeby ich osohisiość ustalić i posyła ich do doktora, 
który bada zdrowńe kandydatów Opinja doktora mu 
(si być następnie przesłana władzom, etóre wyda­
ją specjalne pozwolenie, bez którego nie może się 
odbyć ś Iu d . 1

W IEC E PROTESIAC Y J N E LOKATORÓW Wr 
WARSZAW LE. YY’ uh. niedziele, odbył się biardzo li­
czny wice lok a mrów, zwołany przez Związek Loka ■ 
torów i fiublokatorów. Po kilku przemówieniach przy 
jęto uchwały protestujące przeciw nowej’ useawie o o 
chronię lokatorów i przeciw- aadającym jej; joszcae 
hardziej opłakany Kształt poprawkom eraiu , w s ł -zc- 
gól ności zapix>tc stów ano przeciw tym punktom « 
stawy, które przemycają wolność umów, a więc (ie> 
żywa ją fundamenty oebroUy lokatorów
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iMarysieńka
I  Kopernik . I ^ u m i  M U U M 1 M I I U I I  znakom ity akto r franc
w yśw ietla ją  obetnie. J  « w e t o $ « h e umłSC T  •' • - kreuje główną rolę.
F r a n c u s k i  ^ y ^ t a w u n j  d r a m a t  s a lo n o w y  w 6  a k t .  Najgodniejsze toalety świata paryskiego.

. . . .

l ^ o  j e d ^  i i J k o m a i i  j a .

S p r a w  W o js k  
w o r k o w e g o ,  k tó r y  iiapm stniika m o ż e  i p o ­
w in ie n  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą -  
d ó w e j. P o m i ja ją c  fd rasly < v .n o ś6  d a n e g o  w y ­
p a d k u , n a k ła n ia ją c ą  n a  p o s z k o d o w a n e g o  

o b o w ią z e k ' ■ szczególne j o s tr o ż n o ś c i ,  j u k  o - 
ro w i w  z a s a d z i, n ic  w o ln o  p u b lic y s tó w 1 s ta ­
w ia ją c y c h  m u  p u b lic z n ie  z a rz u ty , w y z y w a ć  
n a  p o je d y n e k . T a  .m eto d a  U r o n ie n ia  sw eg o  
h o n o r u  m u si 'b y ć , W  ty c h  w y p a d k a c h , c a ł ­
k o w ic ie  w y k lu c z o n a .

i B ąd źm y  .e d n a k o w o ż  w y r o z u m ia li  n a - 
w bt w ty m  w y p a d k u . Z g ó d ź m y  sit* z p u łk - 
D /A w onkow sl im , ,’c  d o z n a ł  o n  s z c z e g ó ln ie  
eięzKiej  z n ie w a g i i n ie  z w a ż a j ąi n a  o s o b y  
k r z y w d z ic ie la ,  u z n a ł, ż e  ty lk o  'k re w  m o ż e  
j ą  z m a z a ć . J a k  te d y  w y g lą d a ł p o je d y n e k ?  
W e d łu g  s p ra w o z d a ń , p o d a n y c h  p r z e z  p r a ­
sy, n a s t ę p u ją c o :  p o jc d y n k o w ic z e  w y m ie n ili

Z ruchu oświatowego we Lwowie.

Oslatnierni czayyj ćuciiz częściej zdarza D/wnukowski ..ostał napadnięty w . druku 
j ą  się iwypadki pojedynków  orężn ych  po- przez N owaczyńskiego z w łaściw ą temu o- 
rntęclzj pow ażnym i prz.ed.stawpaelami św ia- 1 staln nmi fu rją  i bezcerem onialnośeią. P 
ta  ^ lity czn eg o ," wojskowości,,, sfer artysty,- Jzw onkow ski w ic iktkkidnie, żo cześć jego, 
innych itp., nie mówiąc, już o istnej po w o- jako oficera znajduje siy pod opieką Mini- 
dzi pojedynków wśród młodzieży. stra S praw  W ojskow ych i P ro k u rato ra

Tak ważne ( zjawisko, przybierające  
rozm iary epfcfemji, n ic  powinno ujść uwa­
gi publicznej Młodzieży wydaje sic, że 
rozstrzyganie- z bron ią 'w ryku konfliktów'' 
natury hdnorowe.j jjest renesansem  obyez 1- 
|ów rycersk ich  w ynika z tradycji polskiej 
p łach ty  jest i przyw ilejem , prerogatyw  ą, 

dobrem  pewnej (kaiegorji luilzi, jak opiew a­
ją  odnośne kodóksy, posiadającej sześeio- 
k lasowi wykształcenie, nienaganne ob ycza­
je  i i i p ' Stąd Wniosek d la  d em ok ratycz­
nego społeczeństwla d o ść drażliw y, że dwu­
dziestoletni student jnoże policzkow ać dość 
poważnego rzem ieślnika czy  robotnik i bez­
karnie w  (fclein znaczeniu, że jeśli ten nie 
m iał szczęścia u k ończyć sześciu klas szko­
ły średniej (niemą, prawu ( ! )  żądać saty­
sfakcji h om .rowoj z b ro n ią  kv ręku.

W rzecźy sainej pojedynek niemu ire  
wspólnego z ry ce rś  kością, ani honorow o- 
ścią  a g n m iczy  Bezpośrednio z 1 arb arzyń - 
stWern. Ponadto dnija się. z istotą spraw ied­
liwości gw ałci kard yn aln ą podstawę etyki 
ogólnoludzkiej, ' polegającą na poszanow a­
niu życia (ludzkiego, a Więc jest absm;dein.
Wreszcie, pojedynek 'w ogólnie przyjętej 
obetnie koncepcji, jest zaprzeczeniem  p ry­
m ityw nych zasad uczciw ości, albowiem  kon 
sekw encje jego bardzo często ponoszą osot- 
b y trzecie, !t. j- rodzina poległego, spraw ca  
zaś nieszczęścia W o ln y  jest o d  wszelkich 
konsekwencji i obow iązków  nagrodzenia 
W yrządzonej krzyw dy. < ■

•Mami tu, 'Oczywiście, na myśl:’ prze­
pisy kod-cksów honorow ych, bowiem pań­
stwo pojedynków' wybrania.

O brońcy zwyczajów pojedynkow ych  
m ogą nam  w szakże w ysu nąć kontr-argu  
ment, że zd arzają  się'W ypadki tak ciężkiej 
otjrazjy, i kbnfliklów  tak tragicznych, że ani 
sąd.,obyw atelski (ani państw ow y nie mogą 
ich zlikw idow ać, ukarać luli nagrodził' Ze 
słoWcm, siła fatalizm u, spraw ia w pew nych  
w ypadkach, że ułom na i słaba psychika 
ludzką nie Widzi innego środka utopieniu 
bólu, jaj- we Krwi w łasnej lub przeciw nika.

Bye i noże., chociaż osobiście nie podzie­
lam takiego m niem ania. Lecz jeśli tak, jeśli 
pojedynek należy uw ażać za środek ro z­
strzygania d ram atów  Ina m iarę niezw ykłą, 
zniewag nigdy m e zm azanych, bezpow rot­
nych jkizostaw iających >v sercu tudz.kicm 
ślad, w  granicach  życia niezatarty, to czoin 
uspraw iedliw ić niesłychana, lekkom yślność 
ź ja k ą  są prowadzono i grotiskow ość re ­
zultatów ?

ozom W ytłum aczyć ooszukiw anie w ko- 
m edjaeh dzisiejszych pojedynków' znspoko- 
jenia.,, ciężk :ego szwanku, poniesionego na 
honorze, podczas gdy w  większości w ypad­
ków w yrok Sądu obyw atelskiego czy pan- 
sfWówęgo -musiał b y  b y ć nierów nie oil re ­
zultatów rozpraw y orężn i1 j poważniejszy, 
nałożyć na W inowajcę karę. A jeśliby jej 
n tona łożył, jćJśli ktoś drażliw ość W ńćfrcy  
Wą ‘ p k tsu n ą ł zbyt daleko i dopatrzył sie 
obrazy tany gdzie jej nie by ło, to  w  imię ja ­
kich i Uprawnień Wolno lekkom yślnie sza­
fować żyftiem ?

Tb Wszystkie Jrefłeksje alkiuatizują dwra 
odbyte o s ta tń io 1 pojedynki pomiędzy jmł 
kownikiern Dzwon kowskim a. N ow aczyn- 
skim r posłem  Miedzińskirti, a generałem  
Szeptyckim  A

W pierwszym wypadku pułkownik

s t r z a ł*  , b ez  r e z u lta tu , p o c z e m  p o d a li so b ó r 
r ę c e  i.-, s p r a w a  b y ł a  z a ła tw io n a  h o n o r o w o  
d la  s lr o n  o lm , a w ięc. d la  p u łk . D zw o n k ów  
sk ie g o . T a k  d a le c e  n a w e t h o n o r o w o , że  aż 
u ś c is n ą ł . .d lo n  sw e g o  p r z e c iw n ik a , d z ię k u ­
ją c  m u  n a jw id o c z n ie j  za p a m ię ć .

Logice czytelnika pozostaw iam y ro/.- 
sti dygnięcie pytania : jak ą  satysfak cję o 
'trzym a! pułk. Dzwo Ilkowski ?

A teraz W y p a d e k  drugi.
I ło s e łJ M ie d z iń sk  z a r z u c ił  g e n e r a ło w i 

b z e jily a .k ie m u , że  ja k o  .M in ister S p r a w W o j-  
s k o w y e h  n ic  b r o n i ł  h o n o r u  o f ic e r ó w . P- 
g c n . S z e p ty c k i pfo d w u  ty g o d n io w e m  o c z e k i­
w a n iu  w y / w a ł p. p o s ła  M ic d z iń s k ie g o -S ta r -  
Cle? P o s e ł [M ied z iń sk i s t r z e l i ł  do p- g e n e r a ła  
i c h y b i ł  p is to le t ,  z a s  p . S z e p ty c k ie g o , o  ile  
s ły s z e liś m y , z a c ią ł  tś ię  i (W o b ec teg o  m e  m ia l 
on  n a (w et [s a ty s fa k c ji  o d d a n ia  s lr z a h i R e - 
z u lta t :  „ S p ra lw a  z o s ta ła  z a ła tw io n a  h o n o r o ­
w o  d la  o lm  s t r o n t o  z n a c z y , d la  g e n e r a ła  

P r z y to c z y liś m y  te Idw.u p r z y k ła d y , c h o ­
c ia ż  m o ż n a  s n u ć  j e  W  n ie s k o ń c z o n o ś ć

W niosek: pojedynek przeszedł u nas w 
sport, w  naigraw anie się z powag! życm  
ludzkiego, w  komedję.,. .aranżow aną dla 
stw orzenia pretekstu .spożycia sutej libacji 
i t. d - Prow adzi on w ięc do zw yrodnienia 
m oralność , sprzyja rozw ojow i wszelkie­
go rodzaju fanfuronaidlyi i sprow adzenia sto ­
sunków towairzyskfcb do m :]ksykańskieb  
norm . Dlatego też pojedynkom  ani a pow in­
na b y ć radykalnie tępiona

i („ G ło s  P ra w iły  “ ) W  .H it
■KM

, Je d n e n  z najważniejszych zadań w n a sy m  
ruchu robotniczym to praca oświatowa. Nie zanied­
bał te j sprawy ostatni nasz Kongres w Krakow ie, 
który sprawy te szeroko omowił i podjął oupowied- 
nie uchwały. -  • _

T e j strony ruchu robotniczego nie zaniedbuje 
też K om isja oświatowa P . P  S . we Lwowie. Nie­
mal w każdym lokalu Związku zawodowego co 
tygodnia odbywają się odczyty dla robotników. 
Główny cacisk. jednak położony je s t  na szkołę par­
ty jną, w której przygotowuje się młodych towa­
rzyszy na przyszłycn działaczy socjalistycznych.

Z  pośród wykładów wymienić należy „Ustrój 
Paustw a Polskiego" łącznie z ustawodawstwem ro- 
botniczem (D r. D ręgiew icz); „Form y rucha robot­
niczego" (S k a la k ;; ,,P-ądy polityczne nurtujące 
polską klasę pracującą" (D r. H'erschthal); „H is o-

r ja  walk polity. zn\cn X I X  n& tle rozwoju sto 
sunków eknm-m cznych" (Lówenste n S t  ); „Koope­
rac ja  sp żywców a socjalizm " (Ohry-stowski); „So­
cjalizm  ut pijny i naukowy" (D r. E is ler) Ponadto 
w szk ]e wykładanym i objaśnianym je s t  „Manifest 
komu ist czny" K . M arksa.

A  rakcja  zaś szkoły będą wy kład j  /-głoszr.nfe 
przez tow. M H iokiew icza na temat „Soci®i!zir 
w czasie wojny i po w ojnie".

Temi wykładami zainteresować się winien s z e r ­
szy ogół tow arz.szy. •.

K Zagadnienie poru zane . przez tow. Jlankibw i- 
cza są mało z a..e szerszemu ogółowi i zaznaje- 
mieuie się z niemi jest barazo wskazane, szczegól­
nie dla tow. pracujących czynnie w ruch* robot-' 
niczym.

Ograniczenie pracy w przemyśle metalowym.
Na h r owera posiedzeń-u Rady P o ’skiego Zw iąz­

ku Przemysłowców M etaiow jch członkowie Rady, 
reprezentujący różne gałęzie przemysłu metalowego 
ze wszystkich dzielnic kraju, złozyli sprawozdania 
ze stann fabryk związkowych pod względem zatrud­
nienia i ogólnej konjunktury dla danej fabrykacji

Okazało się, że niema ani jednej gałęzi prze 
mysiu metalowego, któraby nie narzekała na ciężkie 
przes.lenie. W szyscy sprawozdawcy podkreślali brak 
środków obrotowych oraz wysoki koszt surowców, 
w szczególności żelaza, który czyni wyroby fabryk 
polskich tak  drogiemi, że nie mogą (!) konkurować 
z zagranicznemu nietylko na rynku zewnętrznym, 
lecz nawet w kraju. Stosuje się to w szczególności 
do. wyrobów niemieckich i czeskich.

Niemcy prac "ją obecnie w ydataie: powięk­
szywszy dzień roboczy do' 10 godzin, (ahal) obni­
żyli znacznie koszt własnych swoich wyrobów, a 
dając odbiurcom długie kredyty, konkurują zwycię­

sko na ry n k a ' międzynarodowym. Nadzwyczajna 
drożyzna kiedym  w Polsce czyni konkurencję 
z Niemcami beznadziejną

Przedstawiciele fa ir>k, które specjalnie mrzą- 
dziiy się na wykonywanio zamówieu rządowych, 
u skaiżali się nietylko na b iak  nowych zamówień, 
le^z nawet na lofnięcie ju ż  zaprojektowanych, ew 
zmusiło te fabryki > o daleko idą ych ogranlwzew 
dni pra y i ilości robotników. W  tern poi żenią są 
Drzedew.-zysikiem faoryki parowozów i wajondw 
Ostry brak środków fabryk, które już dokonały do­
staw instytucjom i zakładom rządowym, wypływa 
t a 'że stąd, że instytucie te i zw lekają z zaulatą 
swoich wielomi jonowych zobowiązań za otrzymane 
dostawy. ' 1

^rzeważna w ększo ć fabryk mełalowych, za­
równo warszawski h, ja k  prowincjonalnych. *§ra 
niczyła czas pracy do 3 - 4 dni w tygadniu

JC om um kdty .
X „ZYCIE'1 Wobec uzyskan i a zgody na prowa­

dzenie kótka socjalistycznego ■ ze strojiy wybilnego 
teoretyka socjalizmu tow. dra Ćederbauma, zechcą ko 
ledzy zgłaszać wiplsy na wspomniane kółko w g >dzr- 
macb urzędowvcłi lub pisemnie najdalej do .'11 1 b. 
im W obec tego. że liczba .mogących bjyć przyjętymi 
jcsl ogranioziona,1 należy zgłaszać się bezzwłocznie.

X  „ZYCtEAł Niniejszem jpodaje sie do wiadomości, 
godziny urzędowe członków Zarząou: przewodui<a*ącę 
L  we śiody p-d lk  do JO,'sekretai-z w poniedsiolki 
otl 17 do 18, we wtorkfc i piątki rkl 10 do 20: żkar- 
lmik we czwarlki od 19 do 20 7

X „ŻYCIE". Posiedzenie komiSji oświatowej od­
będzie się w czwartek, (dnia 20. b. ,m, o godz. tli..10̂  
w lokalu przy ul. Sykslnskjiej 21. II. p.
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W oprawach tego działu 
odnosić się należy ao 

Komisji Zwiąnka Kas 
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W ych od k i 
r a s '  n a  t y d a i e ń

Jako organ 
Komisji Związku Kas 

dla chorych

ilsialsnie stosunków stażowych pracowników kasowych.
kwalifikowany, uzyska (na m ocy uchwały 
Zarządu przedłużenie W ypłaty poborów  je ­
dnak niedłużej jak  na dalszych 0 m iesięcy.

Fu nk cjon arju sze prowizoryasmi m ają  w 
razie ch orob y  praw o do poboru tylko na 
przeć, ąg trzech  m iesięcy, poczem  nastąpić  
może rozw iązanie stosunku p ra c y .

Postanow ienia o em eryturze stosu ją się 
zupełnie do ustawy o em eryturze funkcjo- 
narjuszy, pryw atnych . Gdy jednak em ery ­
tu ra  ta  jest . zawsze drobn ostk ą w p o ró ­
w naniu do tego, co  emerytowti i jego rodzi­
nie do {życia jest potrzebnem , należałoby, 
aby wszystkie Kusy* połączyw szy się przy  
Związku ustanow iły „fundusz, uzupełnię - 
nia em ery tu r1'. Fundusz ten, na Wzór fun­
duszu „W zajem nej pomocy,*' (pracowni­
ków K asy (chorych m. Lw ow a, stw orzony, 
dałby pracow nikom  jkasowym zabezpiecze­
nie %s z ehw iłą udania się na em eryturę nie 
będą ginęli z głodu. O takim  funduszu ju- 
żeśmy pisali i m am y nadzieję, że pow ta­
rz a ją c  sprawy, tę  ciągłe, zdołam y w ykoła- 
ta ć  d la  pracow ników  kasow ych tą  drogą  
popraw ę em erytury.

W  razie śm ierci urzędnika stałego lufo 
funkcjonarjusza stałego przysługuje rod zi­
nie żyjącym  z- nim w  spólnem gospodar­
stwie domowem liin przez niego utrzym y­
w anej praw o [do odpraw y. j>ośmiertnej w  
w ysokości półrocznej (płacy. W dow ie lub 
sierotom  ewentualnie rodzicom  lub rodzeń­
stwu, żyjącym  Wspólnie w  gospodarstwa* 
z pracow nikiem  'kasowymi prow izorycznym  
przysługuje po (jego śm ierci praw o do od­
praw y pośm iertnej, w  'wysokości k w artal­
nej płacy, jeżeli dłużej jak  pół roku p ra co ­
w ał, innym  należy siś odpraw a w  wysokos 
ści p rzyp adającej z ubezpieczenia kw oty  
pogrzebowej.

Nie pozostaw iający rodziny łim kcjona- 
rjusz K asy m a b y ć po śm ierci kosztem  
K asy pochow any i K asa w inna mu posta­
w ić nagrobek. Kwota na ten cel w ydana nie 
może w yn osić w ięcej, jak trzym iesięczną  
płace.

Poruszyliśm y najw ażniejsze sprawy,* 
które m ogą (ustalić b y t i zabezpieczyć urzę­

d n ik a lub 'funkcjonarjusza przed sam ow olą  
jakoteż przed [tymi różnym i zm ianam i, ja -

1 kie pociągnąć za sobą może zm iana ciał 
I zarządzających  K asą (W prawdzie różne Z a­

rządy różnie się na tę sprawy zapatrują, 
jednakowoż zdaje łuun się, że nie może tm 
być docydująeem  [zapatrywanie jednostek 
a powinno rozstrzygać dobro instytucji. A' 
dobro instytucji Wymaga, ab y  pracowm iey  
jej byli swmboldnj i p ra co w a ć niog1 i spokoj­
nie. Przekonani iże się  nie zależy od tęgo 
w iatru , jaki pow ieje w Zarządzie lub R a ­
dzie, będ ą p r ioowmity kasow i w  p ra cy  swo- 
j ;j swobodniejsi i v liętniejsi, zw łaszcza, że 
b id ą  wiedzieli że byt ich jest zabezpieczony  
lak d łu g o / jak  długo uczciwie i spofkojnio 
spehiiają obowiązki Wobec <Kas. Nie uki- 
żemy* zgodzie się na to, aby puszczać p ra ­
cowników na 1 ę m oskiew ską modę, która  
panuje w  Kongresówoe, a k tó ra  nie daje

Sratow n ik om  żadnego żabezpieczenia bytu. 
loże to dobre d la  pryw atnego pracod aw cy, 

który* Wedle gustu i hum oru jak  ch ce  tafk 
zm ienia pracowników', "(ale pracowmiey in­
stytucji poWmżnych inuszą m ieć byi stały, 
i zabezpieczony. ‘ i -

Myśmy do (niedawna zawesze i -wszędzie 
w zo ru jąc się na europejskich w zorach  dbali 
o stałość legzeslencji pracow nika i tego jx>- 
stępow ania zm ienić bie ch cem y i nie m o ­
żemy . Zabezpieczenie (byiu chorego jest rze­
czą konieczną fa  dbałość* o eim -iyturę p ra ­
cu jących  znowu odmiennie' od obyczajów* 
m oskiew skich jest i. * nas już ustalon; 51 
będziemy ciągle w alczyli o polepszenie tych  
em erytu r. Przekonani, że z chw ilą śm ier­
c i  żyw iciela, najw iększa klęska dotknęła i o- 
dzinę pracow nika (starać się chcemy Dodaj 
m aterjaln ie w1 pierw szej chw ili straszne w i­
dm o nędzy u su n ąć i dlatdgo i w  tym  kie­
runku stawiam y p rop ozycje  odpowiednio.

W zyw am y Zarządy Kas, aby; pom n»4 
swego zadania, że obow iązkiem  ich jest sta- 
ra ć  się o dob rych  i odpow iednich pra- 
cow ników , tym pracow nikom  d a ć to co  im  
jest koni .'cznem a  tym sposobem  zapewnili 
Kasie w łaśnie d ob re i odpow iednie siły.

Odmowa ;atw*ierdzenia takich  w aru n ­
ków bytu urzędników* wskazywałaby* na 
niechęć Zarządu w obi c  urzędników* i z pew - 
nośfcią nie p rzyczyn iłab y się. do zachęce­
nia urzędiuKÓw, ąbv obowiązki swoje w y­
konyw ali należycie *

1 );t\vjio już op racow ały  przez odpowuo- 
driik czynniki reguł ani mi służbowy dla za­
j ę t y c h  w Kasach z ■opinjami ciał kom pe­
tentnych do Oceny tego regulam inu zalega 
w •Ministerstwie. -Kasy. czek ają napi óżno na 
wyjście, lego regulam inu wzorow ego a tym  
czasem  stosunki służbowe pracow ników  ka­
sowych są  - "zupełnie nieuregulow ane.

• Jest to rzeczą, niemożliwą, aby p raco ­
wnik kasow y,oddal (się zupełnie swoim  o b o ­
wiązkom , jeżeli czu je, że w łaściw ie wisi 
w powietrzu. Kto nie był na lyle rozumny* 
żeby przy [wstąpieniu do pracy; w* Kasie 
umówić się <o do jiewnych głów nych punk­
tów umowy, [temu w każdej chw ili grozi 
niebezpieczeństwa) -zmiany zarobku, w yda­
lenia lub wypowiedzenia.

Nie podoba się p. staroście kierownik  
cz y  urzędnik Kasy. P- starosta m ial wpływ 
na -nom inację ;p. kom isarza, p kom isarz  
trzym a się zasad y: „sk a e /y .w ra ż e , jak pan 
każe i igra tylko tę m elodję, która się p. 
staroście podoba Pomiędzy innymi w ydaje  
się p. staroście  płaca '(pracow ników  ka­
sowych za w ysoką a w ięc p. kom isarz we­
dle ukazu zniża poDory tych pracow ników , 
mimo, że te p ob or i zostały ustalone przez 
Zarząd Kasy i p rzy  stabilizacji urzędni­
ków zatw ierdzone. Czy to m oże hyc tak i 
czy tak b y ć  pow inno, to bcenić należało­
by* sum iennie i zastan ow ić się nad tern, jak 
takie sam ow ole usunąć. G tzieindziej znowu  
urzędinik Kasy; n ie podoba się politycznym  
władzom m iejscow ym  i bez dochodzeń, bez 
jakichkolw iek uzasadnień, urzędnika się z 
powiatu usuwa. Czy i taka sam ow ola jest 
•dopuszczalną. W obec takiego stanu rzeczy, 
a zacytow aliśm y tylko dwa n ajjask raw sze  
przykłady, nie m a  innej rady*, Jak nie cze­
kać na W zorow ą pragm atykę, k tó rą  m iałby  
rząd w ydać, a uchw alić w łasn ą w* każdej 
Kasie. Jeżeli zaś Kasy ch cą  być bardzo lo­
jalne; i (czekać już (wyjdzie pragm atyka w zo­
row a, to jx)w inny lym czasem  przynajm niej 
pewiie najw ażniejsze punkta ustalić, kló- 
iv by, zabezpieczyły egzystencję urzędnika, 
o ch ron iły  Od (samowoli, zabezpieczyły byt 
jego wn czasie ch orob y, jakoteż pewne ko­
nieczne beneficja przyznaw ały jego żonie 
i dzieciom , względnie wałówie po nim, i sie­
rotom

(ki do stałości bytu, powinna każda 
Kasa na M dnem Zgromadzeniu Rady po­
wziąć’ następującą uchw ałę oddalenie sta ­
łego urzędnika Kasy. może* n astąp ić tylko  
po lir zaprowadzeni u isledztwm dyse.ypłinar- 
nego przez Komisję, W k tó rej i obwiń ony  
m a sw oich /.astęjwów, i to  tylko po dew o- 
dnem  wykazaniu działalności na szkodę 
Kasy.

Oddalenie urzędnikóv p ro w izo ry cz­
nych może* n astąp ić na w arunkach o k re­
ślonych w* (ustawie o stosunku służbowym  
pom ocników  handlow ych i urzędników* 
pryWatny-di Po roku nienagannej służby  
następuje autom atycznie stabilizacja.

Pow ołani do perjody cznyeh ćwiczeń  
wojskeiwyc.h stali urzęet lićy  i lunkejoiiarju- 
szc otrzym u ją płacę na czas trw ania tych  
ćwiczeń.

Stali urzędnicy i iuiikcjonarjiiswe w  r a ­
zu pojKwinięcia |\v ch orob ę, p ow odującą n ie­
zdolność do p ra c y  o trzy m u ją  przez cały 
czas ch orob y, niedlużej jednak jak roik, 
pełne ]H)bory (służbowe Po upływie tego 
czasu, w  razie  niem ożności pow rotu cho- 
i ego do służby nastąpi''- m oże rozw iązanie  
stosunku służbowego, (ewomtualnio spensjo- 
uowanie stosow nie Ido postaiiowrień statu­
tu em erytalnego, ch y b a, że c h o ry  w y ją t­
kowa) około iCasy zasłużony i wzofrówo

Dodatki dimyźniane da rent.
Że K aw  GboryeJi d ok ład ają spore k w o -( 

ly do świadczeń dla ubezpieczonych na wy- 
padek nieszczęsnej przygody to  ch y b a rzecz 
powszechnie znana, a nawet już nikt się  
temu nie dziwi. U staliła się. bowiem prak- 

I ty k ą  ze zakład ubezpieczenia od w ypad­
ków m a (zwijać pieniądze a K asy C horych  
m ają  p ła c ić ,.p ła cić  i płac ie. Ale najciekaw 1- 
szą jest sprawa, na k tó rą  się obecnie K asy  
żalić zaczynają. I w  Zakładzie Ubezpieczeń  
od 'Wypadków* (obudziło się serde i tam  za­
rzy n ają  iuż daw*ać dodatki drozyźiiiane do 
rent, ale p rz e sy ła ją c  pierw szą rentę, prze­
syłają Kasom  G ho rym  tę rentę, jaka wy­
nikła z obliczenia w ypadkow ego, zaś przy­
padający na (ten czas dodatek drożyźniany  
przesyłają dotkniętem u W ypadkiem, nie zaś 
Kasie C horych. Rezw arunkow o jesteśm y za 
tein ab y dotknięty (wypadkiem dostał jajk- 
najw ięcej Tylko .powinno to b y ć  i sp ra­
wiedliwi* i pdpowiesinio do^okolicznojśei za­
stosowane

P o b iera jąc zasiłek z K asy przez czas  
ustaw ow y albo aż-do przyznania ren ty  po­
b ie ra ł ch o ry  (już zasiłek odpow iad ający  w 
istocie jego izaroakowi a  naw*et gdy ebo- 

I rpba dłużej trw a, zw aloryzow aną wedle za­

robków  w tej chw il- obow iązująeycn, w 
które j p ob iera zasiłek. Jeżeli m u w ięc Za­
kład przesyła dodatek drożyźniany za ten 
sam  czas, to  pobiera on podw ójnie pod­
czas gdy K asa ponosi znaczną stratę. K asa  
Otrzym uje znacznie um iej aniżeli w ypła­
cała naw et w pierw szym  tygodniu -choroby, 
otrzym u je to po długim czasie, a nadto nie 
otrzym u je tej różnicy jak ą w form ie do­
datku drożyźnianego Zakład bodaj w czę- 
śc ch ce  .uzupełnić zanadto m ałe renty. G 
znając tę. o grom n ą d b ałość .Zakładu o 1 obco  
ubezpieczonych musimy* jednak stanow cze  
zap rotestow ać przeciw ko tem u, aby to sic  
dzińlo hosziem  [Kas chorych . Gdyby Z a­
kład zwramil KaGe C horych  istotne w y  
dalki na świadczenia dla dotkniętego wy- 
[ladkiem, to w olno b y  mu było temu oho 
rem u dalsze dalki przesyłać. Gdy jednak  
Zakład K asie i W" części drobne,' nawet 

nie. zw*raea to co  K asa w ydała, to należy 
bezw arunkow o d om agać się, aby te dodat­
ki drożyżn.ane za te n  czas, kiedy chory  
był w*i opiece kasowej i z K asy świadczę 
nia jjobierał w ypłacano Kasie C horych Do­
m agają  się tego liczne Kasy, k tóre m e m o­
gą p o jąć dlaczego z ich szkodą Zakład tt 
dodatki inaczej zużytkoWuje
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S p r a w y  p a rta ją c  “

Dzień Kobie;.
Towarzyszki i Towarzysze! i
Wzywamy wszystkie* Komitety jxi.rljyj.nt; i parLyj- 

ne .organizacje kobiece, do niezwłocznego poczynienia 
w myśl otrzymanych instrukcji C. K. W ., koniceznydh 
przygotowań, by „Dzień Kobiet“ dnia 25. m arca mial 
charakter wielkiej socjalistycznej .manifestacji.

j ' ldnoczcśnic zawiadamiamy, żc staraniem Cen­
tralnego Wydziału Kobiecego PPS. wyszła z druku 
„flednodniówka w cenie mk. 250.000 ink. za egzem­
plarz. Organizacje, zakupując Jednodniówkę, otrzymu­
ją 25 proc i-abatu '

Z okazji „Dnia Kobiet będą zbierane w całymi 
•kraju na Centralny Fundusz Prasowy P. P. S. za po­
średnictwem bloezków- cegiełek, które należy zawczasu 
zaruawiaó w 0 . K. W.

Sokri tar jat Generalny CK W . PP!S.
z  . . , ,____  c

* POSIKDZK.NT.ri O KR. KOM ROB. P.P$. I SEK­
CJI KORIKT, o<lbędzie się v  piątek 21. b. ml o godz.

7. wicez. w lokalu przy ul. Syksluskiej 1. 21. II. p 
Sprawy ważne, uprasza się Townrzyszkji i Towa­

rz y s z y  o ja.vienie się w komplecie.
Prezyd ium  O. K . K.

' * DO WSZV.srKLC.ll KOMITETOM. .PA R TY J 
NVC.I1 1 RAD ROBOTNICZYCH P P. S. WSC1I, 
.MAŁOPOLSKI Z .powodu posiedzenia Radyj, Naczel­
nej PPS. (i. kwietnia h. v_, posiedzenie Kom. Oliw, 
przesuwa się na niedzielę, 13" kwietnia b. r.

■Vki Gbw. .PPS. we Lwowie.' 
W i ł  ZKBRa M K SZKOŁY PARTYJN EJ, ouhę- 

dzie się w piątek, 21. b. m. o godz. 7-mej •wieczpr, 
w lokalu przy ul. Brijcrow.sk,ej I. 8.

Wykładać będzie tow M. Pankiewicz na lemat: 
„Socjalizm w czasie wjbju|y{ i j:o  wjojirie światowej".

POS1KDZKN1K O. K R. I SEKCJI K 0B 1Ę T  
I’ . S., odbędzie się w piątek, 21. b. my o  godz,:
7. wieczór w lokalu przyj ul. Sykstuskiej 1. 21. II, p̂  

Na porządku dziennym: Sprawa „Dnia Kobie!',,.
,s,prawa bezrobocia, prganizacja młodocianych rob o­
tników i jprawa Sekretarjału

O przybycie proszeni są: Tow. Anoraszkowa, 
Drobutowa Mar ja vluszka, Cołowska; Kellcs- Krau­

zów a, Kiwaniczowa, Langowu,, .Moktovi.sk u. Paikkwi 
czowa, RosŁ-kowa, Smulikowska, Szpylowa, T m  wice- 
fka, Wyszyńska, Anclreasih., Białkowski, Bednarski, 
'Cyganik, Chrystowski, dr. Dręgicwiez, Górni! K. 
dr. Ile. schtahl, Hoffman, Heli, Mydłowicz, Tosen- 
blati, Sadowiez, Szpyt, Talarek, Y\ ęglowsKi, Wożm  
M., Zelaszl icwicz, Cieślewiczi," I.ang.

Pj-ezydjum O K. K
4 VIII. ZEBRANIE SZKOŁY SOCJALISTYCZ­

NEJ W BORYSŁAWIU i MROHOBYCZU, odbędzie się 
W dniu , 2-3,. 1). ni. Wykładać i będzie tow. Skahik 
na tem u „Prądy i Ikiprunki w II. mięcizinaroaówoe 

* *•• ' •' SKkjr. obw . T P. H.

Z ruchu robotniczego,
§ BACZNOŚĆ JłOBO^Nl 

Lewińskiego wypowiedziała pracę Wszystkim robotni* 
kom, ponieważ nie chce płacić wedle wskażiiitca. 
Równocześnie ogłasza w dziennikach, 'że potrzebuje 
robotn. do pracy w akordzie. Zarząd to#. „Zgoda", 
p. dając to dc wiadomości, wzywa do om ijirni fa­
bryki Lewińskiego, aż do zakończenia konfliktu

Z* wiem  milo). 1 szpaltowy zwykle tekstem 
21 - 08. Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł. — '40. O G Ł O S Z E Ń  l . V . H

Na 1-ej str. Zł. —'48. Drobne ogł. za słowo Zł. —'05 
Komunikaty Zł. —'82. zamiejscowe o 2ó‘/» drożej

1 zip. - 1,800.000 Mp. Ceny ogłoszeń w złp. obiiczanycn po urzędowm zursie franka złotego, podawanego codziennie

B a c z ą  a l e i  N A  R A W I  
T o w a r z y s z k i !  u n  s i n  1 1 :

UF/jnijl! UUlYillU! lUIJJU/fBL 
sprzedaje na dogodne spłaty najtaniej —

M A G U Z Y n  K O H FFK C JI D A M S K IEJ
„PARYŻANKA”  Lwów, Pańska 22.

czeladnika szewskiego 1-szei katego ji. 
J S  L (i l tU ję  s  Zekczer, u! Zamarstynowska 1. 60.

15—2

f ir m  mm i i Unia e r d h l
w p u n k a c h  V« k ilo w ych  do  nabycia w h u rto w n i

HlprfeTOR W l l i^ r a  lwów Sziitaloa 8
T e l e f o n  N r .  1 4 0 6 .  174—

Wdżne flia F T fan I Fanów!
HALLOM! Już przyjmuję słomkowe kapelusze 

damskie i męskie do przerabian ia i farbow a na według 
wzorów zagranicz. i krajów, pod gwarancją szybkiego 

i punktualnego wykonania 129—5

K  a ,  r  o  1 W  e  i  m s  
Lw ó w , D om inikańska 5.

Uwag^a na firmę i numer domu.

Klasa pracująca
kupuje pońc^nchy, skarpetki i t. p. naj­

trw alsze i najtaniej u firmy .

P F A Cl, Lwów, [?ynek 19,
bo wchód przez sień. 128

P.- 3505/24 i .......... Finn. 10.
Wtow. VI. 55

Wykreślono z rejestru dnia 7. lutego 1924 
wobec fuzji ze spółdzielnią spożywców t kolejarz} 
w Warszawie, jako przejmującą:

tłiedziba spółdzielni. Lwow.
Brzmienie firmy: Spółdzielnia Koląjowców paro* 

wozowni we Lwowie, Stowarzyszenie spożywcze 
zarejestrowane z ogr. poręką. 25—1

Sąd okrggowy .,ako handlowy we Lwowie 
Oddział IV. dnia 11. stycznia 1924.

uyła sekuntl. kIioiki prol. iiimer we Wiedniu i sipliala p« a «f, ftleiit

•Dr. Dorota GGLDG ANN
w chorobach skórnych i wenerycznych ordynuje od 2 ^ 4  przy  
ul. Śnieżnej iprzystanek tramwaj plac Krakowski). 23 ?

Panowie!
Najstaranniej i najtaniej wyko­
nuje przeróbki męskich kapelu­
szy tylko jedyna kratowa fabryka

RUDOLFA N EUW ELTP, przy ul. Balonowej 3. 
S K Ł A D N I C E :  PI. Warjacki 8, ut. Kazim ierzoasL 25  

i ul. Gródecka 72. '   242—

PAPĘ DACHOWĄ, AsUi.Ter
i wszelkie inne m«terjaty bud o wl a n e  poleca trma
252 H O R S Z O W S K F  i

Lwów , ul. Bourlarda 3. — Nr. telef. 1704.

Ogłoszeń e.

Rafineria nafty i olejów mineralnych
263--1 LW Ó W  - Z N IE S IE C IE
przyjmie kilku przyjmie kitku

uzdolnionych robotników Kawalerów,
obeznanych z destylacją i rafinacją przemyciu naftowego.

Ż ą d a j c i e  Piszczkowskiego mydła „V E N U S “ , „ L E W E K "
= F = = r ? =  i tłuszcz „ T O V O T T E “ . = = = = =  
P r z e d s t a w  i s i e l : „ R O D O H A r  L iw ó w , O s s o l iń s k ic h  6 ,  

Telef. 13- 0 [M iarodajnym  firm om  d o g o d n e w a ru n k i. Tel. 13-20

I n s e r u j c ie  

w  „ D Z I E N N I K U  

Ł U B O W Y M

Okręgo„y Urząd Ubrzpipcieó wt Lwowie re 
skryptem z dnia 15 marca 1924 1. 800|24 zatwierdz.ł 
zmiany §§ 19, 28, 35, 36, 44, 61 i 62 siatutu Kasy, , 
wprowadzające 17 grup zarobkowych z najn żs/.ą 
dzienną jłacą ustawową (I. grupa) 30U.00D jtikń. i 
najwyższą dzienną płacę ustawową o 10,000 0U0 m.: , 
zmianę koćn owego ustępu § 27 statutu 'w  kierunku 
podwyższenia kosztów środka pomocniczego przeriwkr 
zniekształceniu i kalectwu do wysoKuści '00,000000  
marek p., .wreszcie zmiany § 70 i 71 siaiuiu w kie­
runku uiszczenia względnie terminowego przekazania 
opłat potrącani ch pracownikom przy każdorazowej 
wypłacie zarobków. _ . .

Podając to do wiadomości interesowanych u- 
prasza się zarazem P.T. Pracodawców o przcołożenie 
wykazów zajętych pracowników ze stanem z dnia 
15. marca b. r i dokładnom o/.naczenietn rzeczywi­
ście wypłaconych płac zarobków i wszelkich dodid- 
kó w nam, ze uajdal j do dnia 25. marca 1924, 
przyczom się zauważa że piiezastośowanią 8ję do 
powyższych postanowień pociągnie za soba bez­
względne zastosowanie pos anowień art IG, 50 u-' 
stęp II., 53 ostęp II., 95 i 96 ust z dnia 19.Y 1920 
Dz. p. p. 44.

Zarząd Powiatowej Kasy Cnoiycb 
w Brodach.

Korzystajcie z okazji!
Wobec stabilizacji marki polskieiI I A  R A T Y !

Lwowska Spółka Manufakturowa
ul. Akademicka 23.

poleca po cenach unormerwanych, fabryczn jch  wszelkie towary bławatne 
i manufakturowe, ja k :  wełny, kamgarnv, gatardyny, płótna i t .  p. 
nowości sezonowe na długoterminowe spłaty. —  Przy kupnie wystarczy 
mała cząść gotówki. — Dla urzędników Państwowych specjalne udog* 
dnienia w spłatach. —  O bejrzenie towan w nie obow ą-tujo do kupna. 

Lokal otwarty od 9-tej rano do 7 mej wieczór bez przerwy. 200—

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najlepiej I  1 J  < H  O l
wyrok ZAKŁ. CHEM. „LAOKOOiS“ W E  L W O W IE fciem p rz e z  w szy stk ich  lek a rz y -
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